PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 8.00, Kwartalnie Mk. 9.00. 
Za odnoszenie do domu %0 fep. miesięcznie, 
Krenem gra po powst miesięcznie Mk. 340. Kwar- 
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GOŁBOSZĘNIA w Królestwie Peiskien: 
|, Bwyczajne: 50 fon. za wiersz patitowy jednoszpaltowy (na 
2 „stronie BZEŚĆ azpalt ). 
Drobna: 7 fon. za wyraz, najmniej 75 fon. 
- Radsalans (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz patlłowy (ste. 4 szn.) 
- Ńekrataghu 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
W dziale hand owym: Mk 1.25 za wiersa petit, (str. 4 szp.) 


FiLIJĘ. Częstochowa: ul. Panny Marji 26; Towsatów: F. Gomuliński; Płocka Admin. BA Piock.* ; Pabi snic6g ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Koliszy 


ba Amn i kpina. | 


KANTORY: W Kielcach, W alssziach, | w Miawie, w Błaśkini, w Puftusku, w Sladiossh, w Śferadzyu I t. d. 
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U firm rali polskim. 


W okresie dwumiesięcznym istnienia 
pięrwszego rządu polskiego były. wydane dwa. 
akty ogólno - państwowego znaczęnia: 1) De» 


kret Rady Regencyjnej o tymczasowej organi: 
zacji władz naczelnych w Królestwie Polskiem 
z dnia 8 stycznia r. b. i 2) ustawa o Radzie 


| są we M ministerjach,. RE wW 


| dem pensyj uprzywilejowane i mają bardzo | 
mało do roboty. Wediug wyrażenia jednej z 


Stanu, wraz a odezwą Rady Regencyjnej i in- 


strukcją wyborczą e dnia 7 lutego. 


Dekret wyjaśnia! stosunek Rady Regencyj- 
nej, jako „zwierzchniej władzy” do Rządu, o- 


kreśla] funkcję Prezydenta Ministrów i Rady 


Ministrów, rozgraniczał komepiencja por 
szozególnych miajsterjów, wreszcie ustalał 
sposoby wydawania dekretów, reskryptów 


i ustaw, Z pomiędzy 41 artykułów, najwa- | 


żniejszymi na razie były: art, 16: „Rada mini- 
stów ustala program rządowy, oraz ogólnę za- 
sady polityki rządowej“ i art. 19, polecająoy 
ministrom „oprócz działalności ściśle rządzą- 
loowania projektów - W 

też organizację 


od rządów okupacyjnych“, Oba te artykuły 
nie zostały wypełnione; rząd do końca pro- 
gramı nie ogłaszał 1 prawdopodobnie sam | bez 
niego pozostawał; było tylko zapewnienie oli- 
ejalnę z dnia 29 stycznia, żę „w kołach rządo- 
wych wzrastą coraz bardziej świadomość uja- 
wnienia ogółowi progrąmu polit no 
nego rządu; wobec czego  prezydji 
strów przystąpiło do opracowania i skrystal 
zowania tego programu“, Równięż w sprawie 
przejmowania władzy od rządów.  skupacyj- 


nych, żadnego sposobu, 9 ile wiadomo, nie 
opracowano, aw każdym razie żadnę nowe 
gałęzie życia państwowego. nie AH Przez 


rząd polski przejęte, ns 
Ustawą o Radzie Stanu zapi widia iei 


nie i ustalila jej skład: 110 tzłonków, w 


tej liczbie 43 z nominacji, „aby tą drogą uze 
pełnić przedstawicielstwo wszystkich warstw 
narodu'; ustawa określała stosunek Rady Sta: 


nu do Rady Regencyjnej i jej kompetencje do 
czasu zwołania sejmu: „współdziałanie w usta- 
wodawstwie w myśl postanowienia patentu e 


d. 12 września 1917 r.'. Prawo wyboru do Ra- 


dy Stanu było powierzone Radom miejskim 
i Sejmikom powiatowym; w rzeczywistości 
zaś, przeprowadzenie samych wyborów, jak to 
można sądzić z listy komisarzy wyborczych, 
ministerjum spraw wewnętrznych oddało: pra- 


wią wyłącznie w ręce jednego stronniotwa == 


. narodowej demokracji. Q ustawie Rady Stanu 
były wypowiedziane już w prasie roemaiię 
krytyczne uwagi; najpoważniejszym zarzutem 


jest niedostateczne uwzględnienie a 


eielbiwa R 


edim y akt em rządu, mającym znaczenie 
w organizacji wewnętrznej aparatu biurokraty- 
'cznego, była, ułożona przez osobną komisję i 
zatwierdzona przez Radę ministrów, tabela 
hierarchii urzędniczej i etatów urzędniczych. 
Funkejonarjuszę rządowi zostali podziele- 
ni na 11 kategoryj, począwszy od prezesa mi- 
mistrów, a skończywszy ną kancelisiach. Ta- 
bela nie odpowiada, szczegółnie pod wzglę- 
dem ustanowionych pensyj, "obecnemu prądo- 
wi demokratyzacji, ani też istotnej zamożno- 
- ci, a raczej ubóstwu, skarbu polskiego, Pensje 
urzędników, stojących u góry, są stosunkowo 
wyższe, niż w innych państwach. W polęż- 
mych i bogatych: Niemczech ministrowie otrzy- 
mują od 30 do 50 tysięcy. marek; w Belgji — 
tylko 21 tys. franków; w tworzącem się <opie- 
To państwie polskiem ministrowie 


bierać pensji 30.000 marek rocznie, Z dru- 


_giej strony, potrzeby -Życiowe niższych urzę- 
dników nie są w etatach „należy cie  uwzglę- 
dnione i wyznaczone im pensję. nie są W sbor. 


nych warunkach. wystarczające. 
Błędy organizacyjne, 


brany i | i dej. Argoon dja się zi ; 


ładz w 
swoim zakresie i sposób jej przejmowanią 


mają po- 


„doty czące  podźiała > 


-dawczych i organizacji władz. Szozególy a 
pracach tego rodzaju nie są wiadome; w każ 
"dym jednak rązię można. twierdzić, że doko- 


ć dee kare 
szłych urzędników rozmaitych wydziałów, jako 


że pracą ta była zapoczątkowana jeszcze przez 


przyniosły, 


Rząd podejmował jeszożć usiłowania W ee- 
lu dopuszczenia przedsta wicielstwa pole skiego 
do udzialu w rokowaniach pokojowy eh w Brze- 


| Bowo teraz powstałych, jak i w dawniejszych, 


mających już kilkumiesięczną praktykę, np. 


w ministerjum sprawiedliwości. Niższę orga- 


> i instancje są rzeczywiście przeciążone pra- 
cą, wyższe zaś stanowiska pozostają pod wzglę- 


gazet „wszędzie wytworzono. niepotrzebnie 


mnóstwo dygnitarzy, którzy spacerują po pun. 
stych lokalach, przeznaczonych na ich „przyszłe | 
biura, zamiast wdrażać się do pracy na niż- 
szych posada 


Poza zjawńlomynij i wyżej nonn 
aktami rządu, niewątpliwie prowadzone były 
| jeszcze, w poszczególnych ministerjach, inne 


prace, głównie w zakresie projektów usta wo- 


nane zostały, wobec zbyt licznego personelu u- 
rzędniczego, niezwykle wysokim nakladem ko- 
sztów pieniężnych i nie zawsze racjonalnie, 
wskutek często zupelnie . nieodpowiedniego 
wyboru kierujących pracą funkcjonanjuszów. | 


'Pożyteczną gałęzią pracy rządu było pro- 
w przygotowawczych dla przy* 


to kursów administracji, skarbowości, 
wnietwa, lekarskich (lekarze. powiatowi), far- 
maceutycznych it d. Trzeba jednak zauważyć, 


dawne departamenty T, Rady Stanu. 


dnia (Budapeszt był ominięty); podróże ta 
jednak widosznych po” -Femlnych nia 


ściu Litewskim. Z góry można było przewi- 


| dzieć, że eel ten nie będzie łatwym do osia- 
gnięcia: rokowania bowiem toczy ly się między 
stronami wojującemi, a Polska stroną taką 
mię byłą 1 być nią nie chciała. 
śniło się ostatecznie, że żądanie uwzględnio- 
dnem nia będzie, rząd wydał swą deklarację z 
d. 80 stycznia, w której uroczyście oświadczył, 


Kiedy wyja- 


że układy o Polsce, prowadzone bez udziału 
pólaków, „miłe będą uznane przez polski 
naród za prawnie go obowiązujące”. Oświad- 
częnią iakię było niewątpliwie "wyrazem 
powszęchnego szczerego. uczucia, ale w istocie 
nię miało prakiycznego znaczenia, . Podobne 
oświadczenia, jak uczy historja, by waly nieje- 
dnekrotnie skladane; nie poparte jednak sila, 
nie wpływały na przebieg i wyniki pertrakta- 


kiego świadczy o jege. dobry ch chęciach, | 


uroczystą i teoretyczną, 


sprawie polskiej nie pomogla, a raczej jej za- 
szkodziła, jak tego dowodzą: jednobrzmiące 
glosy prasy niemieckiej. | 


Odmowa, która spotkała rząd polski, a na- 
stępnie i sam wynik rokowań drzeskich (za- 
miar oderwania Chełmszczyzny) — były bez- 
pośrednim powodem podania się gabinetu 
ministrów do dymisji. W oświadczeniu, zio- 


žoner. dn. 12 lutego Radzie Regencyjnej. ga- 
“binet powołuje się na niezwykłe „ciężkie wa- 
uki urzędowania”, a swe ustąpienie moiy- 


wuje. koniecznością zalóżenia protestu ap 
<iwiko pogwałoeniu praw narodu przez trak 


'tat brzeski, w szczególności przeciwko upok 
rzeniu, zadanemu rządowi polskiemu”, 
dh też jedyny krok pierwszego rządu, 
pozyskał szczere i pow szechne uznanie! 


Byl 
który 


io) działalności pierwszego rządu wypowie- 


"dział się dotychczas wyraźnie i entuzjastycz- 
„pie organ umiarkowanego aktywizmu. Zda- 


niem „Kuriera Polskiego”, najwybitniejszą ce- 


„cha gabinetu: p. Kucharzewskiego Byly: Zu- 


pełna beznamiętność 
„l spokój”, „głęboka wy prosiriiatość” i „chęć 


polityczna”, „toleraneja 


przekonania Biędzących”, W. stosunkach We 


Sadoe 


-W zakresie polityki zagranicznej, prezes- 
gabinetu odbył parę podróży do Berlina i Wie- 


wj. międzypańsiwowych. Deklaracja rządu 


ale nie była aktem racjonalnej polityki; przed- ' 
„stawiąła enumcjację, 
e wyraźnem zabarwieniu neutralistycznem; nie 


4 


z 
z 


| 


Cios niemiecki w sprawi poisti 


wnętrznych gabinet dążył do „uspokojenia | 


wzburzonych fal uczuć, pragnień i zawodów" 


14 „wwosił niewątpliwie w zakresie tarć we- 


wnętrznych pierwiastki kojące", W zakresie 
polityki zewnętrznej gabinet dążył „do poro- 
zumienia mądrego i lojalnego"; koncepcją pre- 
mjera „było niewątpliwie pogodzenie i shar 
monizowanie dążeń”. 


Cytowany organ przyznaje, że jedno i dru- 
gie się nie udalo, ale winę niepowodzenia 


przypisuje wyłącznie tylko czynnikom zewnę- 


trznym, a żadnej winy w postępowaniu same- 
go rządu nię zaznacza. Sąd taki grzeszy oczy- 
wiście jednostronnością, rozmija się z prawdą 
i opinię publiczną bałamuci. Rząd polski, 
który obecnie ustąpił, nie był taką doskonało- 
ścią, jak chce go teraz organ umiarkowanego 
aktywizmu przedstawić; popełniał błędy i 
winy są także i po jego stronie, Ukrywać ich 
niepodobna; są one zbyt widocznie; zresztą 
nie należy tego robić, gdyż dla dobra spra- 
wy lepiej jest zdać gobie sprawę z błędów, o 
myłek i ję: > ADEDE módz ja ARE 
A 


„Dziennik Poznański“ cytuje głos, jaki 


pojawił się w najnowszym zeszycie (z dn. 26- 


lutego 1918 r.) „Mittel - Europa", czasopisma 


założonego przez znanego posła wolnomyśłne- 
go d-ra Fryderyka Naumanna, celem propago- | 


wania utworzenia tak zw. „Środkowej Euro- 


py”. Autorem artykułu, zatytułow anego „Der. 


neue Krieg in Osten und das Sehieksal Po- 
lens“ (Nowa wojna na wschodzie i los pola- 
ków) jest redaktor OLC czasopi- 
sma dr. Walther Schotte. | | 


Oświetliwszy na wstępie obecne polože- 
nie na wschodzie, autor pisze, co następuje: 


wschodnim dramacie: Pokój m Ukrainą nie u- 
względnił już ich usprawiedliwionych samych w 
sobie życzeń w sprawie ziemi chelmskiej. Dalsze 
niebezpieczeństwo. zagraża ich narodowym pra- 
tensjom — % austra-polskiem rozwiązaniem lub 
bez niego — w Galicji; zdaje się, że żądania U- 
kraliców auatpjackich co do usamodzielnienia 
„Galicji wschodniej, a więc w sprawie utworzenia 
ukraińskiego kraju koronnego monarchii ze Lwo- 
wem, jako stolicą, nie są byrajamiej wytworem 
bujnej wyobraźni, leez że opierają się już na przy» 
_ rzeczeniach, danych im ze strony” austrjackiej, al- | 
bo przez ukraiński kraj macierzysty, Większe 
jeszcze. niebezpieczeństwa zagrażają polakom na 
północnym wschodzie i na pólnocy, Wskutek roz- 
ległego lilewsko - białoruskiego grganizmu pai- 
stwowego, dojść może do lego, ża nowe państwo 
- polskie nistylko ze wszystkich stron zostanie po- 
obeinane, ale sianie się enklawą, ze wszystkich 
stron zamurowaną przez państwa i narody, któ- 
rych wszystkich poiak będzie nienawidził, i kt6- 
re ze swej strony BA polara spoglądać bę dą po- 
_ dejrzdiwie. 


Jak się to stało? Dlaczego znów i znów Pol- 
ską ma być pasierbem dziejów? 


jeżeli tutaj oświetlamy stosunki, jak się one 
rozwinęły, to nie chsemy ich uniewinniać, g tem 
miej poehwalać, jeśli się wszystko tak rozwinie, 
jak się rozwijać zdaje, lecz przeciwnie, pragnie- 
my, dopóki to jeszcze jest możliwe, wyiężyć siły, 
aby naprawić, co da się naprawić jeszcze. Wszys-. 
cy w Europie środkowej niedowierzają polakom. ' 
"Rzeczą jest zrozumiałą, jeśli przy tem niedowie» | 
rzaniu polakom najwyższe koła wojskowe i poli- : 
dyczae kiądą nacisk na troskę o wynik wojny, na 
„ochronę przed maksymalistyczną Rosją, na na- 
azieję w trwałą przyjaźń z większością obcych 
narodowości rosyjskich. Austrja na. Ukrainę, z 
którą żyć będzie w przyjaźni, Niemcy: na gilne 
państwo litewskie, kióregó p.zyjaźń gwarantuje | 
im bezpieczeństwo niemców w Kuriandji, Intlan- | 
-dji i Estonji, wreszcie na gwarancję, jaką im. 
przynależność wszystkich tych państw do środko- 
wej Europy zapewnia wobec dążeń wszechpole 
skich. skierowanych zę oeeo sercu Niemlgg". że 


w. 


la 
„O ile się zdaje, polacy paść mają ofiarą we 
| 
Í 
| 
| 


Zdaniem autora — pisze „Dziennik Pa 
znański* — na samych polaków spada olbrzy: 
m'a wina tego tragicznego dla nich wyniku 
Następnie wylicza ou cały szereg naszych grze 
chów i błędów, a mianowicie: że radą stanu pe 
manifeście z dnią 5 listopada 1918 r. nie wy- 
dała oświadczenia, potępiającego wszechpol» 
skie dążenia przeciwko aałuści Niemiec, że 
nie utworzyła armii, walczącej ramię przy rā“ 
mici Z pa jňslwėmi centralnemi przeciwko 
Rosji, że nie powołano do życia silnego akty- 
wisiyczae go rządu, reprezentującego politykę, 
zmierzającą do trwałego sojuszu z mocarstwa- 

mi oentralnemi. Pomimo to autor ośw iadcza, 
> już z naturalnego i uprawmionego egm 
interesów niemieckich woli zadowołtoną, rozwi- 
jającą się pod względem gospodarczym Polskę, 
niż sikrępowaną gospodarczo i politycznie en- 
kiawe, pozbawioną wszelkiej swobody ruchu. 
Autor obawia się jednak, że słowa jego p 


- płyzą z wiatrem, bo rozum polityczny nie na- 


ieży do wlasciwosci wielce skądinąd uzdolnio- 
mego narodu polskiego. W każdym razie nia 
przemawia za rozumem politycznym, że umieli 


| oni wszędzie obudzić przeciwko sobie. wro- 
gów, że dzisiaj ukralniec i litwim nio spogląda 
ma nich inaczej, jak dawniej rosjanin i pru 


Poruszony w osts”niem tem zdaniu przet 
tora wzmiankowanego artykułu temat wzar 


jemnej nienawiści narodów jest nadzwyczaż 


rozległy. Nie będziemy też silić się na jege 
wyczerpania w tem miejscu. Wyrażamy tył 
ko naszą wąłpiiwość, czy nienawiść polaków da 
litwinów i ukraińców i na odwrót jest w isto 
cie tak głęboka, jak ją przedstawia dr. Schotte, 
Czy raczej przeciwieństw, ujawniających wię 
obecnie tak silnie, sznikać nie należy w stosuma 
kach, jakie się wytworzyły bez naszego współr — 
działania i wbrew naszej woli, oraz w czym 
mitach zewnętrznych, upatru jących swój inie 
res polityczny we wzmacnianiu tych przeci 
rieństw, A dalej i Niemcy, którym chyba dn. 
Szkola nie odmówi rozumu politycznego, skat: 
się na nienawiść całego prawie świata. 


Ale dążymy do rozwiązania. 
W tej sprawie: 


Autor pisze 


„Na żadnej innej drodze polacy i działaj jesz 
cze nie osiągną więcej, niź na austrjacko-polskiej: 
przez to rozwiązanie powgłanie względnie naj 
większą jeszcze Polska. Ostatecznie więc wkroczę 
eni jeszeze na tę drogę. Czy jednak z naszą ko- 
rzyścią, jakoby to poprzednio stać się mogło przy 
dobrej ich woli? Państwo polskie, które jako 
trzecie powstanie pod koroną hubsburską, nie 
bedzie nasycone, tajone uczucia zemsty nurtować 
będą polaków. W tem upatrujemy niebezpieczeń- 
stwo dla przyszłości polityki habsurskiej. Dlate 
go nie godzimy się na gale rozwiązanie kwestjć 
polskiej w sposób, w jaki ono ma być podobna 
przeprowadzone pod względem terytorjalnym, 
I dzisiaj jaszcze w pierwszej linji nie powinni” 
śmy ustawać w próbach zjednania sobie samych 
polaków, współdziałania pozytywnego w uksział: 
towanin ich losu i przez wewnętrzną ich przy: 
chylność, przez publiczne ich występy ną rzecz 
mocarstw centralnych, usuwać przeszkody, jakie 
im stawia powszecna nieufność", 


Na austrjacko - poiskie nozwiązenie dzwy 


„ni redaktor „Mitiel - Europa“, nie tyle ze sącze- 


gólnej jakie; przyjaźni ku nam, ile z tego po- 
wodu, że potrzebne mu jest ono do skonstruo- 
vania „Środkowej Europy“, „której bo kon- 
strukji poświęca jego pismo wyiącznie pra- 
wie swe lamy. Szkoda tyłko, że roswiązanie 
to ma tak mało widoków powodzenia. Prze- 
tiwne mu są prawie cale Niemcy, począwszy 
od zachowawców 2 skończywszy ma socjali- 
stach, przeciwna w.ększeść austrjaków i wę: 
grów, a rola, aka dyplomacja austriacka ods- 
grała przy oderwa aniu Chelmszezy zny, odstrę- 


CTY 


"tzyła i reszie zw olem tików tego rozwiazania. 


EU DYD aenean aa ĄCE PRAIA EET T 
ik 


Po podpisaniu traktatu. 
Rosja podpisała traktat pokojowy. Pod- 
pisała wyrok, wydany na całą jej przyszłość. 
 Doktrynerzy i utopiści, którzy uderzyli głowa- 
mi w twardą ścianę rzeczywistości, reforma to- 


rzy, którzy marzyli o przeobrażeniu czlego 
świata cywilizowanego w jedną wielką komu- 


mę, podpisali pokój na warunkach najtward- | 
szych, jakie podyktował- kiedykolwiek tryum- | 


fujący miitaryzm i cezaryzin. 


Jak człowiek pragnący się w m rałostać, 


wykonali ci bolszewicy jeszcze w ostatniej 
chwili nieskoordynowane ruchy. Wydawali 
jakieś rozkazy, aby bronić Peiersburga, aby 
niszczyć drogi i zapasy. Nawet wojska rosyj- 


skie stawały pod Pskowem do walki z Niem- 


cami. Ale wszystko to kończyło się tylko na 


jakichś odruchach kończyn sparaliżowanego | 
już organizmu. Tak zwierzę, trafione kulą, f 


wyrzuca jeszcze nogami i pręży głowę! 

' Do takiego stanu doprowadzili Rosję bol- 
szewiey. Ale w takim stanie, w jakim się ona 
dziś znajduje, każdy, bez wyjątku, rząd ro- 
syjski musiałby podpisać traktat upokarzają- 
cy, jaki podpisali bolszewicy, 


.Peiersburga bronić nie można. Fortyii= 


kacje popsute. Armaty pokradzione. Czer- 
"wona gwardja niezrównana w ściąganiu do- 
brych butów przechodńniom na ulicach, w znę- 
„caniu się nad oficerami i rabowaniu piwnic z 
„winem, nie ma żadnych warunków stawiania 
w polu jakiegokolwiek oporu. 

| W. tych warunkach musieli sobie bólsze- 


wicy powiedzieć, że Niemcy mogą w każdej 
chwili podyktować im jeszcze twardsze wa ` 
runki, Mogą im kazać opróżnić Rosję euro- 


pejską, mogą zażądać wydania wszystkiej bno- 


mi i wszystkich okrętów. Mogą wszystko, co 


tylko jest możliwem w próżni, w której niema 
już żadnej siły, żadnej możności powstrzyma- 
nia nacisku ze strony przeciwnika. 

Podpisali traktat. Warunków tego traktą- 
tu musi dotrzymać każdy rząd, jaki nasiąpi po | 
bolszewikach. Cały szereg rządów przez cały 
szereg lat musi poddać się temu traktatówi, 
bo Rosja już niema siły oporu i przez dlugie 
czasy mieć jej nie będzie, 

| $k | | 

Państwo polskie przez dwa wieki zsuwa- 
ło się w przepaść podziałów. Rosja runęła w 
nią odrazu, niby olbrzymi, ale zupełnie źle 
zbudowany. okręt, który podczas straszliwej 
burzy znalazł się na pelnem morzu. Rozleciał 
się po prostu i poszedł na dno. Jest to kata- 
strofa już nie polityczna, ale żywiołowa. Nie 
można jej porównać z ; niczem, co ludzie za- 
pamiętali. 


Warunki eide cofają Rosję daleko 


«wstecz poza epokę Piotra Wielkiego. Nawet 


poza ugodę Perejasławską i poza pokój An- 


druszowski. Jednym jakimś niebywałym i 
miewidzianym susem skoczyla ona wstecz do 
swego matecznika moskiewskiego, wróciła 


tam, gdzie zostawili ją Rurykowieze przed 


-wielka „smułą”, Siedemdziesiąt lat trwała ta 
„Smula“, w ciągu której łże-cary zasiadały na 
tronie kremlowskim, ludzie żywili się trupa- 
mi swoich bliźnich, Rosja byla niczyją. 


Potem przez trzysta lat Rosja się odra- 
dzała, rosła, pęczniała, połężniała aż wyrosła 
do godności „walca parowego“, mającego wy- 


równywać — gościńce angielskie w historji. I- 


oto znowu nagle i niespodziewanie runęła. Ca- 
la trzystoleinia budowa rozsypała się w gruzy. 
some a" wzniesioną. ną — piasku.. 


tat Horityj. 


Kopenhaga, 5 marca. 


(Telegram W. A. T.). 


- Biuro Ritzau donosi z Chrystjanji: 
Rząd norweski polecił swemu posłowi w 
Londynie zaprotestować energicznie przeciw- 


ko pochwyceniu niemieckiego paroa „= 


seldori*, 


Parowiec „Diisseldori* majiował się w | 
dródze z Norwegji, skąd wiózł ładunek rudy; 
w dniu 27-ym lutego o godz. 934 rano pochwy- | 


cony został przez angielski krążownik A 
 miczy przed Folla. 


„Działo się to na wodach bersprzecznie - 
norweskich. Rząd norweski zażądał wypusz- 
~ czenia okrętu na wolność, uwolnienia załogi | 
„1 zwrotu ładunku, zastrzegając sobie zwrot. 


- poniesionych strat i wyrażając nadzieję, że | 
„rząd brytański wyrazi ubolewanie z powodu 


s. wypadku i da przyrzeczenie unikania podob- 
nego Popęaięcnia w PoySZACI wód Rorwos- 


"WH Lili 


Amstordam, 4 maren 
(Telegram W. A. T}. 


; sit „zbrojnych, 


-| cami: 


yar Wolita, tare | 
wraz 


- (Telegram W. | | | 

le / Prezydjum centralnego „ko itetu sz) 
I nawezego Rad delegatów robotniczych, żołnier- 
„| skiek i włościańskich zwołuje na dzień 12 go 
b. m. w Moskwie nadzwyczajne zebranie de - 
ratów Rad i delegatów kozackich eelem o 


nią Spraw, związanych 4 awa po- 


EM nii 3 kod cja ih, 


| Rzym, 5, manca. 
` (Telegram W. À, T) i 
ja Stefani donosie © 
no przyjął ZE Tintan z 


ny ziemil.. - 


Jeżeli w całej ziemi polskiej zamach na: całość | i chełms 
Królestwa kongresow ego wywołał łatwo zrozumia- e) złożyć s o 
ły odruch, to tem silniej podziałała hiobowa wieść. 
o planowanym gwałcie na mieszkańców tej połaci 
naszego kraju, po którą wyciągają swe ociekle ja- 

| dem nienawiści macki ukraińcy. 

Jak to stwierdza ilustracja nasza, lud | podlaski 


— Nie m 
chłopa polskie go. 


ców naszy: W. A. r | Re 


OWE WZA PO. AAA R M M pa 


| * i | i a a AR s a ! Ę i s" śe: w kry 


ME 
| | r 5 maca. Mii 4 


(Telegram w. A. T.). 
_Do „Kölnische Zig.“ donoszą : Z nad a 
cy. szwajcarskiej: s. e. 


sa m. in: 


"Pod wżg a n 
wy z Rosją oznacza = 
dwa Aa pó, 


i Niektóre dzienniki nzymaki6 zapońnieńsją s 
rzekome wypowiedzenie przez Japonię wojny |= : 
bolszewickiej Rosji. 


„Ma to nastąpić niebawein, 


Wydaje się nam atoli, że narazie są to | 
| jedynie pobożne życzenia. AF 

Nietylko trzeźwe oceny dzienników 2 bag | a 
„tralnych, lecz i cały szereg dzienników koali- i 
„cyjnych zaznaczył, że w. ewentualnej. akeji ap: 
zjatyckiej Japonii weale nie chodzi o to, aby > 
okazać uslugę koalicji, lecz jedynie o to, aby 
wyciągnąć jaknajwiększe dla siebie korzyści 
z sytuacji, spowodowanej - rozpalona) „się | 
Rosji. | 
Przypuszczalnie Japonja sama. nie mia i 
żadnych dla siebie korzyści w. prowadzeniu 
regularnej wojny przeciw Rosji. „W. Tokjo 
panuje przekonanie, że Japonja może 6siągnąć 
swoje cele bez wojny i że wypowiedzenie woj- 
ny, jako protest, wydaje- się japończykom | ę 
.prowdopodobnie zbytkiem, szczególnie wubec | jaki podpieali obecnie r 


| 
ZĘ e w dy telt 
! 
1 
tego, że wielką wojnę 1904 r. japończycy roz- timi ostatniego szybkiegę 


kój, teo: oo 


zapano- 
niemi jeckich, 


„| ski m niemieckiej. 
poczęli her. "re wypowiedzenia. „BR iego armii i 


f ktacje miezipetnie szczerze 
ciem- pokoju, oczekując ra 
„Daily. Mail“ dowiaduje się, że. Francja, wielkiej rewolucji światowej, spo 
Anglja, Włochy i Ameryka prowadzą rokowa- | Niemcy, które prowadzić muszą 
nia w sprawie sytuacji na Syberji, przyczem. yk te dac mie TAM na in 
Japonja nie bierze udziału w tych układach. | 
- Dziennik: “zapytuje się, oo fakt ten ma o- | 
znaczać, że Japonja zamierza działać samo- | trak 


dzielnie, beż. porozumienia ze. sprzymierzoń. 


Rotterdam, 5 marca. 


= Rokowania A monia. 


i ` Konstantynopol, 5 marca. 
i _(Telsgram W. A. T.). 
TR Milli komunikuje: OW : 
Onegdaj wieczorem wyjechał do. Bukaresz- i 
s, wielki wezyr Talaat - Pasza, celem wzięcia | 
działu w rokowaniach Z Rumunja. i 


Biim i risk. 


gie, 5 marca. 
„(Telegram w. A. d) 
kaca dopusi z Jass: i 


ny rząd. rosyjski wytycznem 
csd wa samookreślenia narodów 


poi W lbie gmin | 
o wrganizacji angiels 
| światowej co nasiępi 

Kierowniki: 
| przyjacielski 


minister Donak 
| maeyjnego =. p 
kiem propa arne 


Kowvnikëty nież 


Berlin. (Urzędowo 
tera główna donosi dnia 


Zachodni teren Y 
| Grupa wojsk arcyks. | 


Š niemieckiego następcy irane. pos” 

- Qżywiona działalność wywiado- | 
-weza w wielu. miejscach frontu. Na | 
północy od Reimsu i na wschodnim | 
brzegu Mozy artylerja francuska wie- | 


lokrotnie była czynną, : 


Grúpa wojsk aroyks, Albrechta. | 

Na wschodnich wzgórzach Mo- | 
zy w ciągu dnia toczyła się gwalto- | 
Silne oddziały | 
francuskie. rzuciły się wieczorem do | 
ataku na stanowiska nasze na wscho- | 
dzie od Mouiłly; odparto je kontr- l 


wna walka ogniowa. 
atakiem. 


jowa. 
Wschodni teren walk. 


- Rumuni przyjęli nasze wa- 
iaa Tem samem zawieszenie bro- 


"Również na froncie lotaryngskim d 
i w Wogezach środkowych panowa- | 
- da wczoraj wzmożona. działalność bo- | 


m 


z innych terenów walk nie do- 


i niesiono nic nowego. 


- Pierwszy generat- imine 
` RASA | 


ie a : 


- (wieczorowy). 


czorem: | 


Z terenów walk 1 nie  nadeszło 1 mie 


nowego. 
Komu nikać aaseja | 


marca: 


Na froncie włoskim nie wyda- 
rzyło się nie nowego. 


Operacje, prowadzóne dla przy- 
wrócenia porządku i i 


Rumunja przyjęła warunki 


„mi centraloomi. 
| Braf antaba GENAL «lnogo. 


| a delegacji. 


Berlin, 5 marca, (T. wł). Delegzaje | 


rządów niemieckiego, anstro-węgierskiego, 
bułgarskiego, 


zaś: w poniedziałek. 


- Biworzenie szerwnnaj foty. 


„. Bztokhelm, 5 marca. (T. wii: We- 
älg otrzymanych tntaj wiadomości, 27-g0 
lutego do Helsingforsu przybyły z Rewla | 
s. krążowniki dla ochrony rady robo- | 
*niczej. W Helsingforsie marynarze uchwąe | 
li utworzyć czerwoną flotę, która wal- | 


-ezyć będzie Fomins. pokaju niemiecka- | 


| rosyj skiego. 


-Uchwala maryoarki ketezalakiej. 


| © Paryż, 5 marca. fT. wł) „ „Petit Joar- 
nal“ donosi z Petersburga: 
parki 
przeciwko zawarciu pokoju z moe 


mi centralnemi i na piątkowem posiedze: 4 


(niu znaczną większością w Imieniu foty 


„przyjęła propozyoje ragin Batarin 


nogh 


tureckiego 1 rosyjskiego | 
przy rokowaniach pokojowych w Brześciu | 
Litewskim pó podpisanin traktatu odje- | 
ehały częściowo w pęssisą. sząńciówa | 


Rada Omary- | 


kronsztadzkiej zaniech | 
mariaa. siwa | chód ruszył ulieami miasta. 


Lewicki wygłosił mewą, w której zaprze. | 
s pretensjom pelskim do Okełmaszozy- | 
sny i domagał się utworzenia prowinej. 


pieczenie interesów. parerow amery- 
kańskich. | 


rosyj kch z 
i Ukrainy. 


NRA 5 marca. (r. wł.). 


Cofal gela ept 


8 dni. 
bno p mpar 


-- Hanifostacja skrali ska. 


Lwów,- 5 marca, (T. wł) Wezoraj 0d- 
była się tutaj wielka manifestacja ukra- 


rej wzięło udział okele 100,000 osób. — 
Uroczystość rozposząła sią nabożeństwem 
dziąkczynnem. Pe wygłoszóniu mów pë- 
Posel 


ukrajńskiej w ramach Austrji. Manifestai 


k oja odbyła się bos zajat. 


" Przeniesienie toni itatu niania 
4 Petersburga da Moskwy. 


Rotterdam, 5 marsa. (T. wł.) Mor- 


mingpost* donosi y Petersburga: Komitet | 
wykonawczy rad rosyjskich przeniesione | 


do Moskwy, ponieważ działalność «wą. 
echce on rozwinąć w bardziej zabezpie- 
ezonej centrali, ażeby w danej chwili se- 


- Btosować wszelkie środki mócarstwówe | 


rządu, W p stazakegu ec aeg | ponieważ poz. Graova dozy s. in- 


| terpelaej B. 


so: rad. 


- Przeci m poko; owi, 


Genewa, 5 maroa. (T. wł) tanl 
Sue buduje dane nadzieje na tem, że | 


konsulowie Francji i Ameryki, przybywa- 
jący do Moskwy z Kijowa i isnyck miast, 
wpłyną na opinję, by zwołany na dzień 
12 marca do Moskwy ogólny zjazd rad 
agłosił traktat brzeski za niesbowiązują- 
cy. Jednakże podobna uchwała nie zdoła 
zmienić niczego wobec ostatnich donie 
sień z Petersburga o zupełsej niemożne. 
ści odbudowy różyjakięh Bił sbtojnysk, 


Eskadra amerykańska udaja się ta 
Władywostoku. 


denblatt hamburski donesl z Zurychu: 
| „Herald nowojorski komunikuje, iż w nie- | 

iele do Azji wschodniej przysyła eska- | 
dra pneri iai zdąžające de Włade- 
wostoku. 
„Matin“ i 
wyslanie okrętów amerykańskich do Wła- | 
dywosioka nie stanowi kroku, wymierzo | 
nego przecie, Roa.. roay dant Wilson 


dónai 5 Nowego Joko; ję: 


-traktacje. 


Protest rząu słamtackiago. 


g5. 
 Odpewiedź ta wejdzie równiań 
niebawem pod sbrady parlamentu Rzeszy, 


A pariamentu bułgarskie -« 0. 


Botia, 
szem pesiedzeniu sobranja prezes mini- 


pekoju z re- 


eleli narodu zobrazował przebieg roke- 


| wań. Tonczew nakreślił obraz sytuacji z 
| początkiem ubiegłego tygodnia, Wspom- 
| nial przytęm 6 wymianie listów pomiędzy 
| delegacjami 
{skim prezesem ministrów Averescu, który 
Hamburz, 5 marca. (T, wł). „From: | Sa EE sprzymierzeńców, Pa 
| rające wszelkie warunki. 


sprzymierzeńców 1 rumuń- 


pokoju, odpo- 


wiedział narazie listem, w. którym oznaj- 
| mił, iż Romanja jest gotowa do pertrak- 
towania: 
tępstw Nastepnie: nadmienił o ultimatum, 


na. podstawie wzajemnych LEM 


które. nastąpiło potem, a w którem czwór 
Wayahna, zakomanik wato Rumwrii, jz 


Wiedeń. Urzędowo donoszą 5 


| w razie. | nieprzyjęcia wórosków. jego do | 
"| soboty do godz. 12. w poludnia zawiesze- 
=: {nie broni zostaje wypowiedziane i kroki j 
<- f nieprzyjacielskie zostaną podjęte ponow- | 


> | | <-_4 nie. Traktat o zawieszeniu broni 
a z Rumunja wchodzi. zmowa W | 


4 er, 


| do godz. 12ej w południe „winien jest 
| podpisać wstępny traktet pokojowy, Za- | 
-į wierająsy wyliczona powyżej punkty, oraz 
| żo pertraktacje celem zawarcia nowego 
| zawieszenia broni i pokoju ostąteczne- 
| go winny być podjęte niezwłocznie. Wstę- 
|| pny traktat pokojowy, 
| czew, zawierać bedzie ten sam tekst dla | 
| wszystkich sprzymierzeńców. 
| w traktacie 
| dla każacgo ze sprzymierzeńców oddziel- | 
bezpieczeństwa | nie, bedzie ściśle wyłożone, 
pa Ukrainie, mają przebieg zamię- | 
i rzony. | jący z najwyższą dokładnością ustępstwa 
| natury gospodarczej. 
zawieszenia broni z mocarstwa- | gulowanie pochłonie zapewne czas pe- 


| wlan. 


u również” jw w rosyjskiej zajmia | 
stanowisko różne od stanowiska koalicji | 
i mieć bądzie wzęląd jedynie pa zabez- | 
| potwierdzającego rabunek, dokonany nA | 
©... |Bułegarji w chwili, gdy ta broniła swemi | 
na „| armjami sprawy związku bałkańskiego. 
Finlandii 

| wielkie wrażenie. 


E Ti- | 

mes“ donosi z Petersburga pod datą 2 go 
b. m.: Rosyjskie wojska regularne w Fin- | 
dandji i na Ukrainie zostają na mocy roz- 
kazu Krylenki do armiji eofniete w ciągu | 
7 Helsingforsu sztab rosyjskiego | 
"dowództwa armji dla Sena już poda” | 
| sytuacji obecnej. 


| pomáei 


| istotnie wypowiedziany w sobotę, lecz | 
| po południu tego samego dnia około g. | 
| 5-ej rumuni 
| mocarstw sprzymierzonych, iż ich rada | 
| koronna, zebrana w Jassach, postanowiła | 

| przyjąć zaproponowane warunki, AE 


"Dobrudży, uregulowanin granicy rumuń- | 


A e. } d 
-_ Berlin. (Urzęowo). Wielka Was | skonogiorakicj, araa ma ała 
tera Główna SOB! 5 marca omie J gosp j A 
AG {wa  odpowiedziano na ta, że. do czwartku | 


Głos nl emi fck W sprawi e polskie i, 


Jak wiadomo, posel oentrowy Fehren: 
bach wygłosił przed kilku dniami w par- 
iamencie niemieckim mowę, słanowiącą - 
odpowiedź na wywody posła polskiegą 
księdza - prałata Btychla, protesiującegie 
przeciwko traktatowi brzeskiemu 1 wyode 
rębnieniu Chełmszczyzny. Na tle tege wia 

- śnie protestu, najpoczytniejszy organ cea 
| trowy „Kólnlache Volksztng.* snuje uwa* 
| gl 3 których przytaczamy aa higi 
- rakierystyczne fraginentys i 


> Polacy są dziś zupęłnie izolowani, u 
| æ w sejmie, jak i w parlamencie, Fakt, że po- 
bra mową z umęczonej piersi niemieckiej 
|uwygłowś musial właśnie przywódca centrow- 
|< my w Badenji, członek prezydjum frakcji 
| parlamentarnej centrum, niechaj będzie ape 
iem do rozsądku I zachowania spokoju. 
Posel Fehreubach przemawiał g polęge- 
nia frakcji. Przywódca oenirowców wyglasić 
swoją mowę jedynie ze względów taktycznych, 
1s frakcja oświadczyła, Łe mowa ta była kc: 
| nieczną z tych względów, a nawet w intere- 
|aie narodu polskiego, który najbardziej cier, 
wi i cierpieć jest zmuszony, skutkiem piusiępo:: 
-sa | wania swoich krótkowzrocznych, zadłępionyc 
Jednakże | 
redagowanym | GDZYWOSPOW. 
Bai rzeczy przedstawiają się w ten spo 
|rób: stronę polaków trzymają jedynie tylka 
iż Rumunja | ządykalni socjaliści, Czyż polski naród kato- 
ustępuje Dobrudżę Bułgarji, oraz określa- | chi sądzi, że panowie Hoftmanm, Haase, Le- 
| gebour zrozumieją jego interesy? Czy naróż 
| zolski sądzi, że mu będzie lepiej pod pan 
saniem bolszewików, niż pod panowaniem: 
| uiemieckiem? Tylko głupcy polityczni mogą 
| nk sądzić. Dzió polacy są najzupełniej izok’ 
wani Od początku istnienia nowoczesne o 
|yuństma niemieckiego jest to pierwszy wy- 
| badek. Niechaj i to będzie ostrzeżeniem dla 
| polaków, do czego BOR W ich dotych 
rza80wi przywódcy, 
Miechże się polacy wczują w duszę niem- 
a Weale nie chcemy mówić o hakatystach A 
wszechniemcach. Faktem jest, że nasze armie - 
wyzwoliły Polskę bez pomocy polaków. Fak- 
kim jest, że polacy debatowali tygodniami s 
iesiącami e tworzeniu armji polskiej, lecz 
| śotychczas żadnej armji nie stworzyli. Faktem 
| est, że polacy, zarówno w Kongresówce, jai 
| w Niemczech uczynili wszystko, aby nisat 
(OM utrudnić zadamie w Polsce, Faktem jest; 
"Le do dnia dzisiejszego nie złożono jeszcze 
| rzczerego, uczciwego oświadczenia ani ze stra- 
|ny posłów polskich w Niemczech i Austro- 
| Węgrzech, ani ze strony miarodajnych 0s:b> 
röga polskich w Królestwie Polskiem, że po, 
kucy W w przyszłości, nie roszóżąc Żadnych dal- 
| 's sh pretensyj narodowych, tworzyć, budt- 
L. wać, wzmacniać i utrzymać zamierzają swój 
isr państwowy przy boku Niemiec wierni 
nieziomnie, orsz że przyszła Polska ches 


został | 


zakomunikowali  delegacjom | 


-. Wargnki te polegają na. nstąpieniu | i 


powiedział Ton- 


ostatecznym, 


To ostatecznie nra- 


fprblikewanie traktatu tajnego. 
Soje, 5 marsa. (T. wł). Bułgarska 
agencja telegraficzna komunikuje: „Echo | 
de Bulgarie* opublikowało tekst serbsko- 
greckiego traktatu tajnego z roku 1915, 


Opublikowanie tego traktatu uczyniła 


W Pełershurgu. | 
Frankfurt, 5 marca. (T. wł). „Frankt. | 
Zt“ donosi ze Sztokhol mu: "Wedlug 
dziennika „Socialdemokraten“ wo Peter 
sburgu panuje Meopisany: chaos * powodn 


„Prawda“ oznajmia, T proletarjat 


sią na wrogach  wewnętrz- | 
|nych i zewnętrznych jak komuna z ro- | fanąć u boki Niemi SSA APE zachodnią 
ku 1871. Anarchiści tworzą oddziały x | Przeciwko Europie w j 


ińców na cześć domu panującego, w któ- | 


| sią ustąpienia całej władzy rządowej na 


Kost | ebszarze petersburskim przez radą rebe- 


| zm doniesieniami © interwenoji Japońskiej | 


Berlin, ë maros. (T. wł.). Na protest | 
rsądu niemieckiego, wysłany de Kopenha- | 
gi w sprawie parewca „Igetz Mendi* nie | 
otrzymana jegzeze decyzji rządu duńskie- 
Prowadzona są w dalszym siągu par- 


5 marca. (T. wł) Na wczeraj- ' 


$o zapobiedz Anglja, wytworzyłe dla sø- 


| na do eMmdównienia traktatu, którege wła- 
| ściwym eelemgi kądzie wstrzymanie w teR 
«| Jub inny sposób ekspansji japońskiej sa 
rania Azji wschodniej. 


strów Radosławew wśród wielkiego entu- | dawno zbiegli z ; „Wiamiac, przybyli temaj: 


sjasma ebwieścił zawareje 
syjską republiką związkową i poprosił | 
| mimistra skarbu Tenczewa, który powró- 
| eił z Bukaresztu, by wóbee przedstawi- 


BE 
| 
i 
ad 


| s gli nietylko koła 
czarnymi sztandarami. Na porządku dzien- Należy się dziwić, jeże 
Rym zjazda bolszewików, * zwołanego SECA ı szechniemieckie i kawalystyczne, lecz i lojal- 


ślący nielesy m. „wieją sobie zapytanie 
5 marea, znajduje się rewiyja programa | nie myślący sy R ŁR 


| wobec machinacji panów 
ara Be woliojoniści FR RE a da | ge, oraz polaków austriaci chieh i wobec wszyst“ 


| kich faktów powyższych: jeżeli polacy dziś iur 
| «achowują się w ten sposób, to jakąż postawę 
l | ysekowają wobec nas, gdy już będą wolni w 
i | = | Królestwie Polskiem? Czy was > w 
lausola wnkaż tnalinli | zeótkim czasie nia zamieni się w otwartą czy, 
Japenja wobe: koalicji | „arytą nieprzyjażń wobec Niemiec, a nawaeż 
Berlin, 5 marca. (T. wł). W zwiąsku | ~ nieublaganą walką przeciwko Niemcom 
jeżeli zaś taka możliwość istnieje, czyź wobes 
„Werwdrts” pisze: E aem nie są RADE w RR 
| issuego bezpieczoństwa i samoobron 
Wystąsionie Japsaji, któremu nie mo- | ia. A ds a siłami już zgóry prze” 
"wina podobnemu wrogiemu. stanowisku polas 
|nóy Pytanie to stawiamy nie naszym zioni 
szo. Zadawalającą odpowiedź na to pytanie. 


tniesą radzie miejskiej. 


juszu kealiejj z Ameryką niekorzystną 
sytuacją, której, jak głosi notatka „Tere- 


paa? nie można uważać z8 wyrównaną. | ' a6 mogą tylko jed; ia polacy swojem zachi- 
p7 je CZABU SKOTSZA warstwy spoleczeństwź 

Powrót T sikiw franesski ih 
s ykonaw cze nie wprowadziły w eżyn przylże 


Resvwiąsanie tej sprawy zeBtanie włą6%6- | ana 
Pesol Polirenbzch dat wyraz tej trosce, kie: 
pupil ieskiege. 
« 3lscy mają poważne powody do uskarżaę 
Pary, 5 marca, (T. wł.) — Lotnisy | gąguie o wykładach religji w języku polskim 
franeusey Garros I Marsehaj, Przysazjewy, że „wogóle polacy mają pw 
praa troszczyć sią e narodowe sprawy pola 


Amnagj koalicja: dla lamise, | £ aosa cenieni dlatego naa tylko Ted! 
eü pęłanie: Kie jest z nami, a kto nie? Kie 
Beim, 6 marca (T. wł). „Borolo“ do- a jest z nami, ten jest przeciwko nam, a 


ra wobec powyższej kwestii nurtuje od dłuże 
"ja ne — pa» dalej organ <entrowy. — JeB 
rzowzą nie do zniesienia, ża dotychczas 6rgenug 
którzy nie- 
wedy do uskarżania gig, lecz niemcy nie mogę 
kaw w Niemczech. Niemcy prowadzą wojaż, 
nesii że niemey Bo pochodu swere ke g Niemczech gie jest po 
w Rosji zdobyli więkcszą ezęść materja- a jest zdrajcą. Mioma on prawa do uwzględ: 
ju wojennęge, destarezonege Rosji pane h aia przez rząd jego życzeń ani dla siebię, 


wach i Gia tych, którzy działają razem z nim. Po 
+ ae — kończ y „Kölnische Volksztag. | — sam 

| o swoim przyjaciołom usunięcie łych 
Pair ir zła ja „iska 4 ą Fransi. darów i niesprawiedliwości, pod któremi się 
kai: Sami nakładają na siebie prawa wy- 

Amsierdam, 5 marca (T wł). Ailg. «kowe jeżeli teraz, w toku wojay światowa 
Mandeisblaś* komunikuje, iż według do- | 1% jak ich przywódcy Siychel i Korfanty, nie 


a atarmcami, lecz przeciwko niemcom. Sami 6- 
e aakladają na siebie prawa wyjątkowe, W 
swoi wylączają się z pod państwa niemieckie 
go i i jego Bi {P,P} 


niesienia, otrzymanego przezeń z Nowe- 
go Jorku, Japonia przyznała Francji pe- 
sign w m + 25 o dolarów, 


stronie Niemiec 


Garmi gen. Dowbir- ck (IS 
Rezmewa z pułk. Malewiczem. : 


Dotychczas dochodziły nas tak sprzeczne 
wieści o sile i celach anmji generała Dowbór- 
Muśnickiego, że korżystając z przybycia jego 
- delegatów zapragnąlem zdobyć wyjaśnienia 
bezpośrednio od nich, 


W hotelu „Bristol“ $óruejnik Szebeko 
skierował mnie do pulkownika Malewicza 
— To nasz prezes. Tylko on może mówić 
w naszem imieniu — objaśnił por. Szebeko. 
| Pułkownik Malewicz, to typ dzielnego żoł- 
nierza polskiego, jednego z tych, o jakich czy- 
taliśmy w powieściach : historycznych. 
Po przedstawieniu się na wyrażoną pono- 
bę o krótki wywiad dla „Godziny Pols A 
„pułkownik Malewicz odparł: |. 
— Służę chętnie, aczkolwiek czasu mamy 
bardzo mało. 
— Rozumiem to. Ale o armji i generała 
Dowbór-Muśniekiego krążyły u nas wieści tak 
sprzeczne, a sprawa sama w obecńej fazie woj- 
- ny, gdy u nas armia silna powstać nie mogla, 
jest tak ważna, że wyjaśnienia 'są niezbędne 
i przez cały naród gorączkowo oczekiwane. 
— Jestem prostym żołnierzem, nie polity- 
kiem — mówił pułk. Malewicz — umiem strze- 
lać z armat i kank własny nadstawić, gdy ko- 
mendant każe. 
— A generał Dowbór - Muśniaki ? 
. — Generał Józet Dowbór - Muśnicki, po- 
chodzący z Radomskiego, był jednym z najge- 
mjalniejszych generałów rosyjskich. On to w 
pierwszym roku 'opracowywał plany, których 
wykonanie przynosiło. orężowi rosyjskiemu 
zwycięstwa... Kiedy, po wybuchu rewolu- 
bór - Muśnicki był wybrany przez komitet mar 


czelny wojskowy na komendanta korpusu pol- 


skiego i zatwierdzony przez genarała Korniło- 
wa. s GE e 

"— Było to zadanie łatwe? 
| — Naturalnie! Polacy garną się chętnie 
pod sztandary z orłem białym i z radością 
przyczepiają naszego orzełka do czapki, aby, 
mosząc mundur w barwie i kroju rosyjskim, 
w ten sposób Woo się od dawnych towa- 
rzyszów broni. 


— Pokój z Rosją podpisany. Wolno mi 
więc panu pułkownikówi zadać pytanie, jak 
„Jiczną jest armja gen. Dowbór - Muśniekiego. 


— Mamy z górą 20.000 bagnetów.. Jaką 
silą rozporządza generał Michelis, działający 
wspólnie z nami, określić ściśle nie Mogę... 
To tylko powiem: armja nasza składa się z 
dzielnych, dobrze wypróbowanych i zaharto- 
„wanych w boju wiarusów, dla „których dale- 
kim jest bolszewizm i republikanizm mosyj- 
ski, które za hasło swoje mają: „Bij wroga, 


gdy komendant każe“. My jesteśmy żołnierza- 


„mi, w politykę się nie bawimy... Przysłano nas 
tutaj, aby złożyć kold Radzie Regencyjnej nie- 
podległego Królestwa Polskiego, żeby zape- 
wnić, że jesteśmy na jej rozkazy, gobowi: każ- 
dej chwili przybyć do kraju i przystąpić — 
- jako dobre i doświadczone kadry — do tworze- 
mia armji polskiej.. Siły nasze rosną — mó- 
wił dalej pułkownik — codziennie przybywa- 
ją liczne hufce dawnych żołnierzy i ochotnicy, 
aby służyć ojczyźnie. - 

— Czy w walkach z bolszewikami armja f 
- polska poniosla straty znaczne? 


— Słoczyliśmy szereg bitew. Oto najważ- | 


niejsze a zarazem najświetniejsze dla * nas, 
Pod Bobrujskiem legjon, złożony z 150: ofice- 
rów i żołnierzy rozproszył około 3,000 rosjan. 
Zdobyliśmy tam wielkie zapasy. Czubaryki — 
tak nazywają bolszewików — pierzchnęli w 


Statystyka pra. Prancewa. 
(W sprawie Chełmszczyzny). 


Duchowieństwu prawosiawnemu poleciło 
zbierać wiadomości „Chelmskoje Swiato-Bo-- 


gorodżickoje Bractwo“ (str. XIV) ). Nie poprze- 


stało też z pewmościąma poleceniu zbierania . 
danych, przyslało niewątpliwie wskazówki i 
dyspozycje, dotyczące treści SA Jakże 
mogło być inaczej? 


Nauczyciele zaś odebrali rozporządzenie | 


i kwestjonarjusz od Chełmskiej Eparchialnej . 


Rady Szkolnej, oraz od pp. Naczelników Chełm- | 
"skiej i Siedleckiej kiaad Naukowej (str. 


XIV). 

Na zasadach takisk to nie-urzędowych, 
samodzielnych i niezależnych danych twarzy! 
swoje mapy prof. Fraacew. í 

„Ale wciąż jesteśmy đalecy -ed kola 

Nie tylko danych dostarczyło Chelmskie 
Św. Bogarodzickie Bractwo, jego to nakładem 
wyszła praca uczonego filologa 


| Jest rzeczą AA wiadomą, als 


"Bractwo nie jest towarzystwem naukowem. 


- Badania etnograficzne, szukanie czystej praw- | 


© dy naukowej nie należą do jego celów, ani 

'kompetencyj Z wydawnictw jego. i jej ezton- 
ków widzimy jaknajwyraźniej, że to jest ko- 
„horta wojująca zapalczywie na gruncie wy- 
(ynania i narodowości. W sprawie gubernji 
- Chelmskiej i woga w sporze o charakter 
"arodowy znmiswy Rusi chełmskiej 


„Reo jest 3 


c miema najmniejszego 
sędziego. Ono | 
A coz zbiera | 


sę nieładzie” z Bobrujska, Pod o: 
| gja oficerów rozpędzila. 2,500 
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PEEP 


me Częsta prokuratorem, 


W Mińsku zorganizowało: 
| przebyw ających tam a rozproszon 
polaków. W organizacji ich brali żywy 
dr. Hubieki, dr. Bednarski i Koło 

skich. Ten oddział pop 30. „e 


hono Daarn, pozoslewajęc w 
"rękach polskich olbrzymie zapasy am 
broni i skarbce, zabrane rosjanom. 
Po chwili dodal pułkownik Mal: 
— W ostatnich czasach walczyliśn 
zasadzie: yn — Abia 


nie nie KORBA En. Naszym polska! Dla 

niej walczyć i ginąć chcemyt... 
 — Czy po tylu latach walki żotnierz polski 

nie czuje się wyczerpanym? Tai 

— Owszem; większość naszych woja 


kiś. Ale chociaż pragniemy wrócić do. kraju 
i jako wypróbowane kadry — tworżyć armię 
potężną, gdyby zaszła tego potrzeba, naroz 
xaz dany z ochotą uderzylibyśmy na wroga! - 
Jeżeli Rada Regencyjna nas wezwie, jeżeli to 
będzie możebne, zapewnić. mogę, _ueauje y 
ziemię ojczystą, szczęśliwi, że. po niej sta] é 
możemy — ale „polityka od żołnierza pol: zi 

go 2 edzi | 


= Sara żydowska w Rum: sji. 


W związku z pertraktacjami nonea 45 
'ezącemi się pomiędzy Rumunją a państwami cen 
tralnemi, zapoczątkowana zostala międzynarodowa 
akcja żydowska, mająca na celu uzyskanie dla ży- 
dów rumuńskich pełni praw a nh i p” 
tycznych. | 

1) Posłowie żydowscy w parlamencie austejao- 
kim zainterpelowali prezesa ministrów, czy jest om 
gotów interweniować czemprędzej uc. k. ministra 


spraw zewnętrznych, aby podczas obrad pokojo- 


wych z Rumunja została ustalona całkowita obywa: "| 
telska i polityczna emancypacja żydów. rumuńskich 


w myśl artykułu 44 traktatu berlińskiego, zapowia- |. + 


dającego całkowite równouprawnienie wszystkich 
obywateli państwa. Interpelanci domagają się poza- 


tem, aby zażądano od Rumunji gwarancyj niezwło* | 
cznego wprowadzenia w życie pzy erę rów- 


-houprawnienia. 

Interpelację wniósł przywódca sjonistów au 
strjackich dr. Straucher, -podpisani są jednak. posto- 
"wie z wszystkich obozów, nie wyłączając asymila- 
torów, sa mianowicie: Breiter, Reizes, Liberata” 
von Löwenstein i inni. 


«| „Ą Frakcja póale - sjonistyczna wmi w C 


tralnej: Radzie ukraińskiej (przed atakiem bolsze- 
„wickim) interpelatje z powodu prześladowania lud- | 


mości żydowskiej.w Bessarabji przez „potentatów | 1 
- rumauńskieh'. Z powodu ostrych słów, wypowiedzia- 


mych przez interpelanta pod adresem rządu rumuń- 
skiego, zostal on przywołany do porządku. Odpo- 


wiedź sekretarza do spraw żagrnicznych Szulgina | 


brzmiała wymijająco: 

3) Amerykański związek łydów ramiuńskach wy- 
stal deputację do Wilsona, która prosiła prezyden- 
ta, aby wykorzystał on dobre stosunki, łączące go 
z rządem rumuńskim i wystarał się o zaprzestanie ` 
„prześladowań, jak również o równouprawnienie dla 
żydów rgimuńskich. | 
| Prezydent Wilson bardzo się zainteresów al lo 
sem żydów w Rumunii i jakkolwiek niektóre jego 


ma Wilsona — Są głosi prasa amerykańska. 


| jednostronnie aterialy, które poprzeć mogą 


jego twierdzenia i żądania, a zaszkodzić prze-. 
ciwnikom. To. bardzo zrozumiałe, to bardzo 
naturalne. 
i Ale tem mniej jest zróztiinialcii, w jaki 
sposób profesor Francew pogodził swoje ambi- ` 


cje i swoją godnóść uczonego Ż politycznemi | 
' dążeniami, a więc i z wymaganiami Bractwa? 


Zapewn e — to jego osobista sprawa, jego. 
sumienia, ale dla nas, dla sprawy publicznej, 
dla prawdy jest niezmiernie rzeczą ważną po- 


dzenie i tendencje. Sa 

Wojownicy 0 gubernję chełmską, w i 
licznie i Chelmskie Bractwo, usiłują przeko- 
nać rząd i i opinię rosyjską, że w kraju, gdzie 
| Tae pr R wiet co eb panią. pra 


| znać i ocenić charakter pracy, więc. jej pocho: ja 


| Tie 


filologa, 


sławnych. Zaś. w rubryć 
kim językiem: mówi lua 
„sSbaczej”, nie mi 


| 
i 
| egółu ludności, | 
t 
4 
[1 lecz „wskszówk 
| 


« | całą wagę swych 


A cypację R 


jest bardzo znużona. Radaby odpocząć czas ja- 


wynurzenia w tej sprawie nie mogą jeszcze być po” - 
"dane do wiademości publicznej należy przyp 
szczać, że żydzi rumuńscy „cieszą się sympalją" pas | 


dresie Pols i 
| stępowanie polak: 
| państw centralnych ei 
kiego rozwiązania sprawy 

cy. Obawiały się one.w h 
Polski na zabór pruski, 
"stosunków niemiecko-au: 
© Prasa duńska, umiej: y 
‘waé się o nędzy i ubóstwie lski, wobec © 
statnio dokonanego gwałtu nad Polską nie za: 
a — jak dotychczas — żadnego stanowiska. 
- Prasa norweska mniej więcej laksamó po- 
a] la. Jedynie „Verdens Gang“ (Chrystjania) 
z 12 stycznia stwiendziła, że ustalenie granicy 
=- ukraińskiej Rawa na aneksie ob- 


m i 
- dów, Autor artykuł 0 
mieckiego „że będ 


| interwencję osiągnąć cal 


państw ceni 
kosztem Polsk 


z w TENT Tubie panów toczyła się w 

ch dniach dyskusja, wywołana przez. nagły. 
sek pp.Czedika, Plenera i im., wynoszący. 

zaslugi hirr.. Czernima, polożone dla 
i i sprawy pokoju. | 


której rairai le 
-syjski, wywołało:v 
nie, ale i nie m 


dno odrazu 
mięszana. T 
teeme dla s 
Obecne jego g 
| sko Warszawy, 


ana d 
lość rusinów, 


t 


13 tysięcy an 

rzyść nowego pańs kral ; 

go czasu wyla ono gubernję chełms 
przyjęli to jako akt wrogiego rządu 


pay adudnialrnć cyjne 
pieczy interesy tam m 


mieniony dzienni 


| 


| bgłószenie wiczośi q e 
lu PE prr z ; gle: zga gadza się na komę i Pa 
k iemesli, palaid, „szczególnie ty: 


| wygłoszonych | nie 
m mi 


| uszanowana, lecz wynik k 
-dem ". 
| n Paay traktowali ogłosz 


węch żądań i nie 
zapłaty. Mieli 
cia na terenie | 


| z 


ta, potaje niemal słszędkiej lic 
TN tomasi to do W: Ain 


a dłokladnoge: 
Bardzo łat 

: po rusku“ “y, 
reszia“. „Więk 


ań Płaakorsnćj 3 że i 
„szeżęściem, gdyby scen: 
* scena, za której ku 


| Ośwladczenią: ks, 
dłodkowie Izby p 


streszczeniu. podanem przez: pisma je. 
Dostojny mówca rozpoczął. od koradlonia 
historji Galicji pod rządami austrjackimi. Ae 
pomnial stanowisko polaków. tego pans 
"zawsze lojalne, a aarin, obo l 

resami i stwierdzi 


, że wojna rozwiała m 


je, jakie żywiono . R sferach poważnych pol 


siio a jakie podsycamo z miejsc urzędowych 


"W dalszym ciągu przemówienia. swego ks. i 


| biskup | wiedział : 


na ziemi stróża moralności, a maj- 


eska | 

śroskliwszego obrońcy uciśnionych i pokrzyw- ; 
dzonych, Apelujemy do trybunału Najwyższe: |; 
stkkich Iudzi i narodów, w tej 


go Sędziego wszy: 
silnej nadziei, że jezeli sprawiedliwość Boża 


chwilowo nas chłoszcze, bośmy zgrzeszyli tak, 
„ryk seem © oo ONE ZER czy. 


poeniej naapa. 


Pema > 


- Rurjerem I Berlina do jowa. 


becnie wyjechali już do Kijowa, gdzie ma się 
- gainstalować Rada ukraińska. 


„Między innymi w stolicy Niemiec baay 


wl prof. Ostapenko, mianowany: świeżo mi- 


mistrem handlu. Zapewniał on, że stosunki | 
*pokójówe niebawem wrócą na Ukrainie, która 
posiada świetne p podstawy, Pozwoju handlowe- 


"Niebawem. ma "być uporządkowana ` komu- 


nikacja pocztowa i kolejowa. 


— Wkrótce między Kijowem a Berlinem 


krążyć będą pociągi kurjerskie, a podróż mię- 
dzy temi miastami będzie moż ja abyt ` W Wa- 
gonie sypialnym. — 


iż lee prot: Ostapenk ka z: j: ar 


okor normalnych 1 w POR] ojczyźnie. 
©. Co do programu. rządów go, pror. Osta- 


gramu, reprezentowanego w. jÓ 
przez Czernowa. Chodzi o  socja iz 
„mie o przemysłowy. > 
7. Ma być przedewszystkiem u 
„rodowy fundusz agrarny. W pierws 

„dzie ma nastąpić wywłaszczenie dóbr 


„nych i kościelnych, a następnie wielkiej wlas- e 
„mości ziemskłej. Ale nie będzie zaprowadzona 


«wspólna własność gminna. 


— Myśl narodowa — mówi prof. Ostapen- REŻ 
ko — w postaci własnej, samodzielnej pań: | - 


_stwowości jest zasadą nowej Ukrainy. Co: 


„religji, to jest dążność do oderwania się ad] z 
św. Synodu w Petersburgu i i utworzenia ukra- 2 


nh pasa? w Ppme 


- dana | ilraińców galicyjskich ; 


"Lwowskie „Dilo“ w artykule pod tytu-- 
lem: „O ukraińską państwowość w monarchji 
habsburskiej“ twierdzi, że „stosunki w Gali- 


"cji domagają się najgruntowniejszej przebu- 


dowy w jaknajkrótszym czasie, jeżeli państwo. 
"ma utrzymać swój autorytet w tej najwięk- 
szej swej prowincji”, a jako drogę do tej naj- 
gruntowniejszej przebudowy wskazuje spel- 


nienie ruskich żądań. 


„Nie przesądzając — pisze „Diło* — pra- | 
narodu ukraiń- 


fa -wnopaństwowego położenia 
- skiego -w monarchii habsburskiej, domagamy 


się natychmiastowego ogłosze enia i przeprowa- 


dzenia następujących zarządzeń: 


'Podziału Galicji na zasadzie etnograficz- SB 
nej i utworzenia ukraińskiego politycznego te- | 
rytorjum, który obejmowałby ukraińską część | 

>. siemie o bliskien: stąpieniu Lenina i Troc- 
| kiego i o zwołaniu: konstytuanty, 


Galicji i Bukowiny; R 
zamianowania dla ukraińskiego politycz- 


nego terytorjum namiestnika, który dawałby 


ręk sojmię rządzenia: w duchu intencji utworze- 
nią uk zraińskiej państwowości w Austrji; 


| < wprowadzenia do wszystkich władz i u- 
rzędów na. ukraińskiem  politycznem teryto- 


Fium języka ukraińskiego, jako urzędowego; 


wanie szełów. - ukraińskiej narodowości . 


_ukrai ńskiej narodowości odpowi 
_centowego. stosünku ludności, wiceprezydenta 
-| krajowej dyrekcji. skarbu, wiceprezydenta. dy- 
ier | rekcji domen i lasów, prezydenta prokuratorji 
„| skarbu, dyrektora poczt, ielegrałów, dyrektora 
* kolei żelaznych, dyrektora | "policji, naczelni- 


julia przytaczamy bandziej interesujące 
„szczegóły: | 
| Na prezydenta kijowskiego zarządu miej ` 

-skiego, Rabóowa,  nalożyli bolszewicy karę 
-100,000 rubli e ile do dwóch dni nie usunie z 
i ulic i nie pochowa wszystkich zwłok, poległych 
'w czasie walk o Kijów. | 


| ków rządu ukraińskiego i Centralnej Rady o- 
głoszono za zbrodniarzy, wydano rozkaz ich 
- aresztowania, a majątki ich skonfiskowano. 
W mieście panuje głód, niema też pie- 


Apelujemy do Ojca Świętego, jako naj- 


- mienić na rosyjskie. 

. Komendantem wojsk bolszewickich, które 

| weszły do Kijowa i sekretarzem wojskowym 

äla spraw bolszewickich w rządzie jest niejaki 

Juryj Kociubiński, syn pisarza Michajły Kocit- 

„| płńskiego, niedawno. zmariego. Jestto  męż- 
YTOR zaledwie 22-letni. | 


: i wał om wę Lwowie, gdzie uczęszczał do gim- 


Przez kilka dni bawili w Berlinie przed- 


> b że nauki szły mu t Musiał opu- 
stawiciele mlodego państwa ukraińskiego. 0- pominają, M PO. p 


ścić OGR anie -Hoey pasy Sel klasy. 


A polskiego, w którym potępia składa- 
„nie broni bez oporu. Odpowiedzialność za roz- 


wicie na dow ództwo. 


3 Fiù drogą okrężną przez Orszę, 
pow Brjańsk, 


Pk rozkaz 0 rozłormowaniu I korpusu 
y Te, | ca 


A | ałaczyś jedynie domyslami. Od pewnego czasu 
| krążyły wiadomości, że Rumunja otrzymała 
| przyzwolenie koalicji na uklady z mocarstwa- 

4 mi gentralnemi. Dalsza: wiadomość, że rumuń- 
| ski posel w Londynie, Misu, za pozwoleniem 
rządu angielskiego przyjechał przez Szwajca-: 


edno: do pro- 


ków sądów powiatowych i i okręgowych ipek- 
"torów szkolnych: 


zredulkowania liczby urzędników alaków | 
proporcjonalnie do liczby polskiej ludności bez 
żydów na ukraińskiem politycznem tery- | 
| rjum; poza tą liczbą polskich urzędników, 
4 wszystkie urzędy powinny być obsadzone u- 


krajńcami: A 
„Zarządzenia te — - kończy „Dito“ powin- 


| ny ke pzópcowadzośę pezwiocańe 07 


R = Rządy bolszewickie w Kijowie 
Lwowskie „Dito“ zamieszcza wiadomość, 


ska niemieckiego do tego miasta. Z obszer- 
rych infonmacyj wymienianego dziennika u- 


Radę miasta rozwiązano. Wszystkich człon- 


niędzy. Ukraińskie pieniądze nakazano wy- 


.W ostatnich latach przed wojną przeby- 


nazjum ruskiego, „Koledzy jego ówcześni przy- 


E 1 Lona M sin W 7 
„Placówka* donosi: 

Gen. Dowbor - Muśnicki. wydał. roai do 

brajanie się oddziałów polskich. składa całko- 


Oficerowie, którzy będą tego winni, z0- 


staną usunięci z fonmacyj polskich i pozbawie- 
ni i stopnia oficerskiego. SE 


$h 
PE 


"Na stacji Orsza Yalirymano eszelon arty- 
lerji polskiej, idący z Krynek w stronę Bobruj- 


"Ruch kolejowy między Mińskiem i Bobruj- 
skiem został przerwany, Pociągi do Homla 


Smoleńsk, 


y 


Dowódca trontu 'tachodniego Miasnikow 


RAGE | 


klady t amuni, 


„Vossische Zig. z pisze: 
„Zachowanie: się Rumunji daje się wytłó- 


rję i Austro- Węgry na. uklady do Bukaresztu 
utwierdza nas w mniemaniu, że rząd króla 
Ferdynanda: działa w- PeRżomieniu yA Anglją 


i jej sojusznikami, . 


„Na mocy tego Airawiediiwiodyti jest 


domysł, że Rumunię wybrano w celu utworze- 
nia pomostu pomiędży ozwórprzymierzem a 
"koalicją, i że rząd w Jassach przewleka ukła- 
„dy z mocarstwami" ceniralnemi, dopóki nie do- 


kona właściwej swej misji, to jest wdrożenia 


 pozumienij pomiedzy” Memeni. a A a“ 


hni mal nim ya 
Bolszewicka , 


która ma 


) obja oliejalne przedstawicielstwo Pa wobec 
„mocarstw centralnych, . | | 


Lenin i Trocki mają wedle. ua Sima 


„Prawdy“ poświęcić się organizacji walki 
przeciw imperjalizmówi, zarówno wśród 


: „Pasów. centralnych, jak i Naod koalicji, 
- zamianowania i wprowadzenia w urzędo-.| p 
„dla | 


- yny owo AŚ a zka aT 


stkieh innych władz i urzędów, a alan F 


sE Prawda > REA donie- | 


p ji m roj- z 
: ryslaną z Kijowa jeszcze przed wejściem woj- | podkowę, 


ska, "wojska bolszewickie zabrały Wsżystkie i 
armaty. | | 


l mji generała -Dowbór-Muśnickiego witali ser- 


złożyli im wizytę w hotelu, wczoraj zaś zapro- 


Regencyjna niechaj żyje!” 


- Kalendarzyk. 


Romie Dziś 6 marca 1440 r. Król Władysław 
HI Warneńczyk przyjął uroczyście w Krakowie otia- 
rowaną sobie koronę węgierską. zy 

1668 r Moskale rozgtrzelali _ W Lublinie Kazi- 
mierzą Bogdanowicza, „Pot OÓEAgO „naczelnika Po 
wiatu chehnskiego. ©; 

1864 r. Na ulicach Warszawy odczytano uoy 
Ście ukaz o uwlasżezeniu właścian. 

Imieniny. Dziś Wiktora M 

"Jutro Tomasza z Ak. 


ąz |. 


le!egaci gen. Dowkór-Muśnickiegn. 
Przybyłych do Warszawy delegatów ar- 


decznie oficerowie armji polskiej. Wszyscy 


sili ich na obiad w restauracji hotelu oda 
nja“, 

Przy stołach biesiadnych, ustawionych Ww 
oprócz gości z Białorusi zasiadło 
około czterdziestu oficerów polskich z Warsza- 
wy, a nawet wezwanych R z Ze- 
grza, Ostrowa it. d. 

Powitanie było nad wyraz serdeczne, aoz 
kolwiek jeszcze w czasie ta Brusiłowa, 
jak się wśród wczorajszych pogawędek okaza- 
ło, goście z Białorusi nad Styrem walczyli 
przeciw naszym legjonom. Bracia strzelali tam 


do braci po przeciwnej stronie frontu, nie 


wiedząc o tem, że. pod mundurami żołnierzy 
rosyjskich, branych ma cel, biją serca polskie 


-dla Polski. W jednej z bitew nad Styrem w 


dniu 21 czerwca 1916 r. odnieśli rany u legjo- 
nistów pułkownik Januszajtys, po przeciwnej 
stronie pułkownik Malewicz. 

Miejsca honorowe przy stole zajęli goście; 
obok: nich generał austrjacki, hr. Rozwadow- 
ski. 

Pierwszy przeinówił generał L T 
ski, wznosząc okrzyk: „Najdostojniejsza Rada 
powtórzony po- 
trzykroć przez wszystkich obecnych. 

Pułkownik Jamuszajtys wzniósł następnie 
toast na cześć armji gen. Dowbór-Muśnickie- 
go, pułkorynik Malewicz na cześć zjednoczenia 
dwóch armij polskich, które jeszcze przed nie- 
spełna dwu laty walczyły przeciw sobie, po- 
rucznik Raczkiewicz na cześć pułkownika Min- 


 kiewicza i t. d. it. d. 


Burza oklasków i okrzyki „niechaj żyją” 
ozwały się w chwili, kiedy pułkownik Janu 
szajtys DACIA. przy oe odpi szablę i na 


a ros opa 


wi Malewie czewi. Po chwili pulkownik Ber- 
becki ofiarował swoją szablę pułkownikowi 
Tupalskiemu. 

Porucznicy Raczkiewicz i Szebeko otrzy- 
mali również szable od nowych a serdecznych, 
gdyż polskich, towarzyszów broni. 

— Niechaj żyją zjednoczone armie pol- 
skie! — wożamo eo chwila, oraz przy rozstaniu 
się. 

Ak 


Ponieważ od dnia wczorajszego armja 
generała Dowbór - Muśnickiego przeszła pod 


rozkazy Rady Regencyjnej, — w miarę moż- 


ności — zarzucać ona będzie mundury o bar- 
wach i kroju rosyjskim, jedynie z orłem pob 
skim na czapkach i czerwonym lampasem u 
spodni — a przywdzieje mundury naszych le- 


-_gjonów. 


Już wczoraj pułkowniey Malewicz i Tu- 
palski, oraz porucznicy Szebeko i Raczkie- 


„wiez zamówili sobie w Warszawie nowe mun- 


dury i w nich odjadą do kwatery generała 
Dowbór - Muśnickiego. 

| Armja polska na Białorusi zajmuje pięć 
powiatów, w których administracja zależną 
jest od jej dowódcy. 


l tajemnic „fospody artystycznej. 


Opieczętowanie „Gospody artystycznej” i po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności sądowej trzech jej 
kierowników w osobach pp.: Knapczyńskiego, Pa- 
włowskiego i Smotryckiego zwróciło uwagę ogółu 
na tę jaskinię hazardu, o. której było w naszem 
mieście głośno, zwłaszcza od ozasu, gdy kula rewol- 


„Werowa przecięła pasmo młodego żywoła jednej z 
ofiar nieszczęsnej namiętności. 


Według dochodzących nas wieści sprawa sądo- 


-wa posłuży tu jedynie za wstęp do znacznie jaskraw- 


szego skandalu, kłóry ma rzucić światlo na stosune 


ki i stosuneczki „Warszawki“, tej, która z nocy TO- 


bi dzień a dostatni żywot w najcięższym czasie o- 


obecnym zapewnia sobie umiejętnem lawirowaniem 
| wśród paragrafów kodeksu karnego. 


Samo powstanie i dalsze istnienie „Gospody* 


należy. do osobliwości pod: wzgledem prawno - Spo- 
łecznym. Na założenie jej dał pieniądze w sumie 
_5B.000 mk. znany hazardzista, nie mający nie wspól- 
„nego ani z teatrem ani z „ariyzmem”. 11 członków 
założycieli wybrało zarząd, który ani myślał w cią- 
"gu półtora roku zw oływać zebrania. Członek komi- 
-| sil rewizyjnej głośno opowiada, że dawano mu do 
-| podpisywania . papiery“, gdy był pijany albo roz- 
 namiętniony grą, wreszcie żaden z członków, któ- 
„rych liczba 'pokaźnie się zwiększyła, nie mógł się 


nigdy dowiedzieć, jak przedstawiają się interesy. 


| ..Gospo dy” ji insty ytucji OWAL jako o 
„| na. SE 


nieres y te finansowo powinny przedstawić 


|wość gry prowadzonej niekiedy w. 
Przypominają sobie pewne szczegóły, 


_84 -A 


: ię 6 świetnie: Pożyczkę, walętą. na založenie Tao 
"dy* zwrócono w ciągu dwóch miesięcy, oczywiście 
nie że skladek 11 członków. Dochód tej „instytucji 


społecznej” stanowiły jedynie kary pobierane. od 


gości lokalu za grę w karty po godz. 12-ej. Jak nas 
informuje jeden z „karanych* w ten sposób gości, 
suma kar sięgała niekiedy 800 mk. w ciągu jednej 


nocy. 
Rzecz prosta, że tam, gdzie krocie przegrywa: 


"mo, musieli być ludzie, którzy je wygrywali, małej 
lub więcej stale. I tacy naturalnie byli. Bywalcy 
wskazują ich palcami, zwłaszcza jednego, który — 


jak fama głosi — rozgląda się obecnie za mająt- 


"kiem — koniecznie w ziemi Lubelskiej, bo tam 


gleba urodzajna... A wojna zastała go biedakiem. 
Niefortunni gracze kwestjonują obecnie uczei- 
„Gospodzie”, 
które na 
uczoiwoóś tę rzucają światło podejrzane. Między in- 
nemi dużo opowiada się o- „pudełku”.z którego 
„ciągnięto* z talji karty przy chemin da fer'ze. Pu- 


| dełko to, znalezione na stole podczas rewizji, w 3 


czasie trwania tejże W tajemniczy sposób zniknęło, 


"to też zostalo zaprotokułowane. 


"Wyniku interwencji polskich władz sądowych 
oczekują z niepokojem liczni w naszem mieście kie- 


 rownicy potajemnych i »apoły jawnych jaskiń ha- 
 zardu, gdzie jedyną legitymacją, jedynem „seza- 
„mie, otwórz się“ jest pieniądz, mniejsza o to, jak 


zdobyty — paskięm, wylrychem czy nożem ban- 
dyckim... 
3 J. M. 


Kierownicy szkół. 


Sprawa stosunku ogółu nauczycielstwa 
szkół elementarnych do t. zw. kierowników 
omawiana jest ciągle na zgromadzeniach nau- 
czycielstwa. 

` Na ostatniem zebraniu referował ją p. Że- 
lewski. W zaraniu organizacji szkolnictwa po- 
czątkowego sprawa ta wniosłą odrazu dyso- 
nans w kadry nauczycielskie i wywoluje nie- 
mal codzienne starcia między nauczycielstwem 
a kierownikami. 

Dopóki kierownicy mieli powierzony so- 
bie nadzór nad zarządem gospodarczym szkół 
ześrodkowanych w ich ogniskach, było pół 
biedy, lecz od czasu, gdy powierzono im i nad- 
zór pedagogiczny, stosunki szkolne znacznie 
się pogorszyły. Ma to bardzo ujemny wpływ 

-tatt anirainietwa noczatkowego i bar- 


` Magistrat połrzebując pieniędzy, pożyw» 
kę czasowo zasiawił w Polskiej Kasie Krajo- 
wej pożyczkowej, ale z wprowadzeniem po- 
daiku od majątku magistrat w miarę potrze- 
by będzie wycofywał ją z kasy. 

Dla rozstrzygania powstałych spornych 
kwestyj będzie utworzona umyślna komisja, 


Waluta rosyjska w lombardach. 
Przed kilku dniami pisaliśmy, że lombar- 
dy, a między niemi także lombard akcyjny 
przy pl; Wareckim, pobierający od zastawów 
aż 18%, nie chcą przy wykupie zastawu przyj: 
mować waluty rosyjskiej, chociaż pożyczka 
była w niej udzielona i chociaż na kwitach 
należność jest wypisana w rublach a nie w 
markach. 
= Lombardy itomatzą się, że im rubli przyj- 
mować nie wolno. 

. Niektórzy dłużnicy lombandów dają sobie 
przecież radę. Oto udają się o pomoc do rejen- 
tów i u nich składają należność, przypadają- 
cą lombardom. 7 

Na wezwanie rejenta, lombardy zapomi- 
mają o rzekomych zakazach i należność swoją 
w walucie rosyjskiej przyjmują. | 
Niestety, taki sposób jest dostępny tylko 
dla tych, którzy. pożyczyli na zastaw większe 
sumy, gdyż oplata za. czynność aS wynosi 
20 marek. 

Czytelnicy nasi żalą się w listach na to, 
że odwoływanie się do Pomocy milicji skutku 
de odnosi, 


Emigracja murarzy esii i zdnnów. 
Wobec wzmagającego się coraz bardziej 
ruchu budowlanego na prowincji, w mieście 
naszem niema prawie ani jednego murarza, 
wszyscy bowiem wyjechali do wsi i miasie- 
czek. Również wywedrowali Z w arszawy zdu 
ni i cieśle. 

Prowincja zatem nie czeka aź Rze G- 
statecznie zdecydowana kw estja odbudowy > 
kraju po wojnie, odbudowuje się każdy, jak 
może i jak.. chce. ` | 


dych korepetytorów, 
jeli, oraz techników wszelkiego ro 
- | mogących z powodzeniem pracowa 
{ w instytucjach przemysłowych, biurow 
„pijak I przy budowie kraju, jako instr 
"rzy i rysowniey. Ż2 

| Ponieważ w dzisiejszych stęż fet 
|ezasach społeczeństwo powinno przyjść z. 
pomocą kształeącej się młodzieży aka 
okiej, przeto komisja pośrednietwa pr 
zwraca sie z gorącym apelem do wszys 
kich pracodawców, aby zapotrzebow ia 
swe na personel techniczny, biurowy, o- 
raz nauczycielski kierowali dó „wradezłę 
nej komisji, 


W ten sposób politechnikom 
będzie możność kształcenia sią Í 
trwania najgorszych czasów jedno esnie 
pracodawcy posiądą personel, st Ją 

na wysokości zadania, o wartości. mora 
nej, gwarantowanej przez „nrstnią Pomoge 

Zgłoszenia przyjmuje komisja 
średnictwa pracy przy nl. Koszykowej 7 
| (pawilon fizyczny, lokal „Bratuiej pomo 
| w Warszawie. 


2 Polskiego Toran. badañ n 
dzieómi, 


| | Na najbliższych posiedzeniach P 
skiego Towarz. badań nad dziećmi o 
wiane będą następnjące tematy; 1) ko 
dnkacja w teorii i praktyce; 2) rozw 
charakteru dziecka w szkołach nowego | 
typu; 8) e metodach badania inteligencji; 
4) badania inteligencji dziecka za pomo 
oa metody Binata i Simona; 5) przyczy- 
nek do badań inteligencji dzieci szkol- | 
nyeh za pomocą metod skombinowanych; i 
6) zdolności krytyczne ludzi normalnych, 1 ken me cy 
chorych umysłowo i dzieci. - į Tena, inie i 
Czytelnia i bibljoteka towarzystwa > 
j otwarte są W Środy. 4 soboty od gotsiny |! ży 
5-—-7 wiecz. Psawsy ezłonków odbywaja | 
z». W Rog samyoh godzinach. = 


Sprzedaż otrąh, 


2 Wydzial sapróowiantowańia missa sprzeda» 
je mę ewoich składów otręby, jako naszę dla ke. 
mi, krów iid. Posiadacz konia winien usrzednia 
Rsopstrzyć sią w addriale doatawy padwód w.| | 
świadectwa, które ma Brzedgtawić % wydziale | 
zasrowiantowania miasta, ul. rednia 15, |. 
otrzymuje edąośną kontrolkę į asvgnację 
prawo odbiora praypadającej mn lości «mA 


Azala porywy. d 
I-cia, ten żart 
ego za wytwornym SARI 


Kruka a tibka. 


z wydziału oyrowianiaih gadka 
miasta. 


Wydział zaprowiantowania. miąsta 

otrzymał w ostatnim półroczu 78021 korsy 
© giemniaków z powiatu łowiekiego, 58181 
-_ korey x powiatu sochaczewskiego, 20708 
= korey z powiatu rawskiego, 28691 korey 
z powiata łódzkiego, 8656 korey z Ozor- 
kowa i 6088 korey z okolicy Poddębia. 
| Wydzisł giyen antowdnta miasta o- 
trzymał w ciągu ubieglego półrocza 8130 
sztuk bydła na sumą 1,558,082 mk. 


Miejska sprzedał paszy. 


Wydział sprzeda paszy spriedał 
w październiku. listopadzie I grudniu właś- 
elcielłom bydła 1124 centnary siana, 847 
centnarów słomy, 3,680 eentnarów  strąb 
ig contnarów koniczyny. 


| Walka z chorobami setsitemi, 


Kamera dezynfakcyfna w miesiącu 
lutym dokonała 319 odkażeń w 494 ubi- 
kącjach e pojemności 27,878 metrów ka- 
bieznych, 

-  Qezrszegono i odkażono 91 domów 
o 4,635 ubikaejach. 

| W stalym kotle odkażone w tym 
samym miesiącu różnych rzeczy ogólnej 
wagi 17,541 funtów. 


1 partnerke w zespole meralnym. 
W ezęści trzeciej konoertu wystąpił 
inorzysta opary WAPSZ: skiej, p. Adam; 
bosz. Natychmiast po odśpiewan 
atywu do arji z kurantem : 2 
Dworu* Moniuszki, nawiązała sią nié 
tpatji pomiedzy wykonawcą 8 publiez- 
która już po każdym numerze da-, 
jewaka długo niemilknącym okla-, 
Bo "wrażenie, jakie p. Dobosz, 
wywołuje, ma swe źródło, 
„dźwięczności głosm i plastyce. 
'w nucie szezerego liryzmu. į 
stronę duchową jego artyzmu. 
zasoby, jak świetne fra OWA 
+ smak w przeciwsta 
wreszcie pewien 


nade l aring t 
sobote popoludnia 


; skiej. Da jest wi 

/puszeza wosóle do tego į 

o już miesiące całe; gnor 
e w synarodze swel, 


Wykąpane w = W zdktadzoh ta- 
gpielowych: przy ul. Pańskiej 115 — 5,518 
osób; Widzawskiej 120—13,049 osób, Kon-! 

| stantynowskiej 82 — 7,527 osób, razem) 
więe 26,089 osób sostało poddanych przy. 
musowej kąpieli. 


"EB tow. Jekarskiego. | | 


aly godz. 7-ej wieez. odbędzie “i 
inięane Taw, lekarskiego. r 


Teate Połaki. 
Jek byłe do przewidzenia, pezaeduia. | P 
wienie na rzeeu długoletniej kasjerki p. | 
Karoliny Teslewej adbądsie sią w dniu | 
jutrzejszym przy wypołnienej widewaj, siehe 4 
| zarówno zo wsględa na osobę bezoownik, | kolorytu orax mistr 
jek i deskonałaj kemedji Nathangona p, 4, | stramentacji, symfo 
„Romarg pana szefa”, Sataka Natkanse-  wssorsędne miejsce, i 
na grana była dwa lała torvu u egromaem a Wykonanie tego 8 
(powodzeniem na seonach lwowskiej i kra- Bzaloa było godro poskw 
| kowski, Udsiał w przedstawieniu biorą | 9801S sę szadnie, 
A PP. Merske, Ozaetti, Wieruejska, Fraez- „Aukeja saras traktowana była , 
owski, Larewiea, Powołański, Pilarski, | re" i q należytym spokejem 


Stassownki. Anny WÓna, Tartakowiam. || ło a akompanjamentem de 
z . d eowego, w którym obie streny | 


| stra "solistka ilkakrotni 
| prześcigały. ŚBolistką była snsh. 
wiela występów, miejscowa siła p 
glozna, a wybitnym talentem a 
stka, p, Róża Bzyndler. W 
u koncertu Mendelsohna wyk 
lety cenne: ton, wprawdzie niezb 
Foki, ale jo ea ni 


Bratniej pomocy” Politechniki 
Warszawskiej. 


W eelu dopomożenia lisznej rseszy 

i niezamożnych kolegów, przy „Bratalej Po- 
macy“ słuchaczów Politechniki Warszaw- 
skiej, zorganizowana została komisja pè- 
średnictwa pracy. Komisja ta pośredniesy 
KRÓLA przy władca ajai BA- 


Kencir RA wdzodasiń 1868 w». 


W dnin Y marea w Bali konsortowej 
odbędzie się wieczór Artystysuny s ndzia- 
łem pp. Mokrzyekiej, Barcewiesa i Gna- 
towskiej, Same już nazwiska, które mą 
upostaciowaniem artyzmu, ujątege w fer- 
„mą mosyki, śpiewa i tańca, dają powność, 
iå kozseri t ten. wget bai reneertowg 


"| dsieei szkolnych prsychodnick i 100 abia | 
| dów, składająeych się z zupy, mięsa ija- | p 
rzymy—dle ubogiej młodzieży szkół śred- 

-d nich Opróez pożywienia na miejscu, dzia- | 
| twa Przytuliska etrsymuje 60 tydzień ozy- | © 

| stą bieliznę, prang w pralmi zakładu, oraz | 
taa P wsady odział, Abari Li Ì 
uga 


Zakład jest pod opieką Kówiiati pań: 
i pod sarsądóm nauczycjelki-sarząd zającej 
4 freblansk 1 ezterech praktykantek. — | 
Wasystkie te osoby posiadają odpowied: | <. 
„nie przygotowanie żawedowa. Nad stanem | „ 
sanitarnym dziatwy I zakładu eżawa teh 
lekarzy, którzy ras w lu sprawdsa- 
ją stan sdrowia dziatw rę. Równień. 
FRE W tygodnia dx | kąpie 


Nasze dziecińce. 


Burytuliske dla dzieci śydawakieh, 

Przy ul. Południowej M 68 w Łodzi 

W 1: należącym do spadkobierców 

Silbersteina, mieści się zakład wyohowaw- 

emy dla dzieał  kydowskieh pod mng 
„Przytulisko, 


Gmach, w którym gaktad tea umio- 
„ S803000, rodzina sil aratoinów oddała s 


Pomi oszenonie Przytuliske jest wieć ID 
Daże, widne sale, centralno o- | gege; 
dlagi hygjeniezne, wyslane | | 

i miłe. ii LI e. 


"br AWUTA. | 


EYE Polski, "Byłoby Pard 


tym względem bliższych informacyj. 
t Podług naszego. zrozumienia spraw Ai: 
'kowych, nie może być obecnie mowy o jakich- 
"kolwiek kredytach wekslowych, gdyż wszelkie 
_ tranzakcje mogą odbywać się tylko: za gotów- 
kę w ramach ograniczonych konsumcji, t. į. 
zużycia, a nie twórczości. Ww tym kierunku 


'zatem byłby wskazany kredyt towarowy w naj- | 


rozmaiiszych jego przejawach: ną towar w 
"drodze, na składzie i z terminową dostawą, 
: Koniecznem staje się popieranie towarzystw 
warszawskich i wszelkich stowarzyszeń wy- 
- „twórczych i snożywczych, bo: te formy kredytu 
są potrzebą czasu. Koniecznym jest dalej kre- 
dyt splacany dla malego rolnika i przemysłow= 
-ca na maszyny i narzędzia, zarówno: rolnicze 
jak i rzemieślniczo -~ wytwórcze. Nie słyszeliś- | 


"my, by Bank Spółek. Zarobkowych cośkolwiek | i 


.w tym zakresie chciał robić. 


Zamiast teso Bank Spółek ya na hy- ś 


poteki. O kilku takich tranzakcjach słyszeliś- 
my, ale ten rodzaj działalności przynosi Z s0- 
„bą coraz większy chaos w stosunkach kredyto- | 
‘wych warszawskich oraz spotęgowanie niedo- 
Ai. Zgłasza się właściciel nieruchomości, wszy- 
stko jedno ziemskiej czy miejskiej, otrzymuje 
pożyczkę na pierwszy lub drugi numer hypo- | 
teki, przypuśćmy marek 200,000; pożyczką tą 
spłaca poprzedniego swego wierzyciela hypo- 
tecznego bez względu, czy to będzie Tow. Kre- 
„dytówe Ziemskie, czy też osoba. prywatna, 
„dość, że. spłaca np. 190,000 rublówą lokatę, 
„rozumie się, W banknotach dziurawych, 500-ru- 
blówkach, które kupuje za 150,000- mniej wie- 
cej marek... Zamiast zatem za. 100,000 rb. za- 
płacić 216,000 marek, płaci tylko 150,000 mk. 
1... 66 tysięcy marek. zarabia na nieszczę- 
_śliwym swoim wierzycielu pomimo, że wartość- 
nieruchomości miejskiej czy Paa. pot 
niosła się w cenie, 


_ Taką jest działalność "Banku Śpółek Za- 
robkowych. Skutki tej „działalności“ są Jla 
gospodarczej odporności . naszego- kraju ; 

wprost straszne, ` gdyż  przedewszystkiem | 
wzmacniają i toleruj ją bandel. rublami, spe- 
cjalnie sprowadzanymi, a następnie wyzyska- 
ny wierzyciel płaci swoje wszelkie zobowią- | 
zania również rublami w bankach warszaw- 
skich, które znów zmuszone są swoich wkład- 

CÓJ spłacać tymi samymi destruktami... Towa- 

rzystwa kredytowe ziemskie i miejskie, mu~. 

sz0RƏ przyjmować ruble, realizują kupony li- ; 
stów w dalszym ciągu w dziurawych rublach... 
1 oto tworzy się niesły chane. pógmałwanie in- 
teresów i zjawisk gospodarczych. z jego groź-. 
nymi skutkami, paraliżującymi zupełnie jaką- 
kolwiek -działalność kredytową starych þan- 


ków warszawskich oraz . pomagającymi W] 
„mbieduienia 


szybkiem tempie: do. zapahi 
kraj: 


swoich wkładów. . - 
Szumnie oznajmiano przyb 


ki i przedsiębiorcy - 


dze kapitałów, 
granicznych i niezawsze, 
możliwych do przepływu. 


My nie widzimy tej potęgi... Nie aka. 


z- wielu vagiedów, 


Banku Handlowego w Warszawie, nie zgadza- 
mysię z jegokrótkowzroczną polityką bankowa, 
dywidendową i wykonawczą, niejednokroini e, 
wskazywaliśmy na jego braki, Ale trzeba 
przyznać, że Bank Handlowy w Warszawie, 
postawiony po części wskutek wad: swego 
kierownictwa, po części zaś wskutek wyjat- 
stosunków, złączonych z wojną — w 
'ach bardzo ciężkich umiał 
„się na powierzchni i wyjdzie .acże 
ji. Finansowo i społecznie Bank 
wy w Warszawie nietylko w iiczem 
"nie utepe. ale nawet przewyższa Hank 
Związku Spółek Z Zarobkowych. "Kapitał insty- 
tucji warszawskiej własny wraz z reżerwą 
"30. miljonów rubli, przewyższa znacznie 24 
miljonów marek banku poznańskiego;  Nkła- 
dy. wszelkiego rodzaju, wliczając korespon- 
„ dentów, bynajmniej nie ustępują „del pozytom” 
poznańskim, nawet bez uwzględnienia redys- 
konta i długu Ros. Banku Państwa,,a pienize 


ona 


„dzy swoich i obcych Bank Handlowy w War- | 
szawie nie lokował, jak Bank Spółek bezpiecze . 
"nie w innych. bankach, lecz je zwrócił. całko- i 
wicie na rzec polskiego handlu, a asa żale | myśtu porcelanowego wy nosil rocznie 50 mil- 
| jonów marek. 
fantazją, ale... robili Do wojny. caly kraj żył | a 
Efo 

ałnie nieoględny, lecz bez” tej instytucji dużo. 
spraw i warsztatów gospodarczych leżałoby | ; 


przemysłu. Robił to, prawda, 
patrznie, * sentymentalnie i z beźrachunkową 


przez Bank Handlowy warszawski, indywid 


„odłogiem lub zniknęło z powierzchni ziemi 
polskiej wraz z dziesiątka! 
ków i rzemieśników Bank 
zawie prowadził swoje intere y 
Nie - przewidywał 


* 


przesilenia i wojny europejskiej, 


ndlowy w War. 


kiegokolw jek 
kaltywo' wał 


ze strony zarządu tej. y Parizo » udè lono o jod A 


Bank poznański nie ma śentymentów, alo | 
ma obowiązki pewne poza oprdceitowaniom | 


| cie tej insty- | 
mili do naszego kraju: wszystkie małe banez- | 

finansowi starali się. Z | 
wielkiem ożywieniem o. względy potężnej in- | 
stytucji, która swe pematy rozłożyła W,.. Ban- | 
ku Tow. Współdzielczych. 'Marzono*0 tej potę- | 
ulokowanych w bankach „a- 4 


i tysięcy robotni- | 


| 


„1 


oporach 


= 
| 
| 


doi iaray „ad 


| produkcji, gdy wedlug. poprzedniego 


ali 


"swego społeczeństwa, narażonego na trudno 


PC EN 


te 
yi 


ie naki wielkiegó: twór ego 
siego: Niemniej jednak, żyj 
nem, podirzymywał przez lat 


istki życie 


"dz 
ści 
olch owe i polityczne rusyfikującego caratu. 
Nowa, zreformowana dziatalność, poniu 
pokryć może: w.ląt kilka straty. 
System kredytowy Banku Spiik walobć 
kowych powinien być: skierowany , bezwzględ- 
2 do pomocy braterskiej bankom WaArSZAW- 
sai . Lokaty te są pewne i najwięcej celowe; 


ża r.” 


W wkładowe banków tutejszych i dawać zaliczki 
w markach, oprócz innych, wyżej wskazanych 
operacyj,. 'nie powiększając niedoli i chaosu 
 pożyt cał hypoleczńómi. EEK: 

o Edw. Dufiinger. ź 


F ę.raazńste 10 T T 


- „Tagliche Rundschau“ zastanawiając się 
nad możliwością zawarcia pokoju z 'Rumuają 
podaje przy puszczalny obraz rumuńskich fi- 
nansów po wójnie. Przed wybuchem wojny: 


Rumunją zaciągnęla wewnętrzną pożyczkę w. 
wysokości 150 miljonów lej; 
400 mil. lei. Spowodowane to było strumie- . 


subskrybowano 


qiem złota, płynącym z państw centralnych. do. 
Rumunji za dostarczone środki żywnościowe. 
"Te 250 mil. lei subs skrybowane „powyżej“ za- 
trzymano; w każdym razie nie zdołały one po- 


„kryć pierwszego uchwalonego kredytu wojen- T 


nego w wysokości 8900 mil. lej. Brak szczegó- 
„łowych wiadomości o dalszych finansowych 0” 


„peracjach Rumunji, można jednak przyjąć, że 


opierały się one na zaliczkach udzielanych 
państwu przez „Rumuński Bank Narodowy“ i 
na zwiększonym obiegu banknotów. Główny 
ciężar finansowania wojny rumuńskiej spadał 


na, państwa koalicyjne, w pierwszej kingi. na 
Francję i Anglję, Stany Zjednoczone w nie-. 


„wielkim tylko stopniu brały w tem udział. 
Przed paru dniami wobec alternatywy: wystą- 
pienia Rumunji z koalicji i, rządy frameuski i an- 
gielski przedstawiły rządowi rumuńskiemu „ra- 
chunek' za udzielone zaliczki na prowadzenie 
wojny w sumie 8,500. mil. lej; równocześnie 
skonfiskowano majatek rumuński. Włącznie 
więc z pierwszym kredytem wojennym (800: 
mil. lej) koszty wojenne Rumunji „dosięgają 
sumy 4,300 mil. lej; jednak nateży przyjąć, 
. włączywszy zwiększony - obieg bankmotów i 
$ d że suma powyższa dochodzi do: 5, 000. mil. 
dej. Dlug państwowy Rumunji przed wojną 
RT 1,800. mil. lej; obecnie nie wliczając 
zaliczek „Rumuńskiego. Banku Narodowego” 
i „zwiększonego, obiegu banknotów, wzrósł 
wiącznie z 400 mil. lej wewnętrznej pożyczki 
i: B, „500 mil. lej pożyczonemi przez koalicję na 
5,700 mil. lej, do czego należy dodać jakie 
500 do 800 mil. dej dlugów bez oznaczonego 
terminu, tak, że całkowity dług Rumunji bę- 
dzie wynosić około 6,500 mil. lej. Na óplace- 
nie procentów długu Rumunji w budżecie na 
rok 1916/17. była przewidziana suma 112 mil 
dej; jeżeli cały dług wojenny będzie skonzo- 
lidowany, to suma konieczna na splacenie POCZ 
nych procentów będzie wynosić około 400 p. 
lej. Mają aeu naredowy Rumunji przed wojną 
rumuńscy ekonomiści obliezali i na 28 miljar- 
dów franków. 


anome mišiar omaat meere wan 


Podrsżewie wyrobię nor E wych W goma. 
„W „Leipzi iger. Tageblatt“ czylamy: Od- 
tiot sy wyrobów w. poi reelanowych į już od diużzze- 


-go CZASU uszarżają się na nadzwyczajną zwyż 
kę cen wyrobów porcełanowych. Fabryki, na- 
'leżące do „Związku niemieckich fabryk zbyt- 


| kowych wyrobów porcelanowych“ podniosły 
| ceny o 100%. Spowcdowane tó jest zwyżką 


i een mater;n:ów. Wedlug poczynionych zesta- 
my się z formami i systemem prowadzenia: ap. | 


wień następujące surowce przemysiu porce- 
lanowego de znały zwyżki cen w stosunku do 
CZAZÓW. przedwojennych: | | 


Kaolin 140—170% 
Szpat polny 100—170% 
W ęgiel kamienny -150% 
Węgiel brunatny — 180% 
"Gips 50— 80% 
Firnis 00 8,5007. 
Sznurek do 1,700% 
Papier do. pakowania -——840% 
AE "180% S A Ład. - 


Skrzynie 
Dalej trzeba wziąć m ro- 
bociznę, z zwiększone zużycie nrodeli, maszyn i 
narzędzi przez niewyszkolonych robota lisów i 
następnie niewykorzystanie zakładów z po- 
wodu matej ilości olrzymywaego do rozpo- 
rządzenia węgla i braku sił roboczych. 
Malą rentowność przemysiu Znak 
go wykazują niskie dy widendy ‘fabryk porce- 
lany. Zapotrze kowawie porcelany zwięjcsz ło 
się w czasie wojny GZK obicżeniú sel zwe 
strem naczy yú mei talowych. a 
"Pszed wojna WYWÓZ niemieckiego prze- 


(e) Z niomieś 


l: Dopiero 
w ostatniej chwii „Woj anie wydziały urzę- 
dowe: zaet ydowaly się na, rozdział surowegi 


cukru za miesiąc luty, ale tylko w stosunk 


planu 
Praa wirion. by ia ilość pra wie pm ina. Do- 


1 euron pej- | 


iej powinien. lombardować u siebie kwity. 


oekiogo zyska curów ozo. We. 
© Frankfurter Zług.” tzylamy w koresponden- 
„Frankiu B.. CZY 

cji z Magdeburga pod dałą 28/1 


| dendy; 75-miljonowy kapitał akcyjny ma być 


„tem Banque Suisse et Francaise") zamierza 
rozdzielić znowu 6% dywidendy. 


-ga ubiegiy rok oc 1% PZ %) dywi- i 


a a R ar A PA AE NET TEODORA ZORRO WEZ OCZ AEREE ZA 


a. 


. 


-szar obsiany. pszenicą, zwiększył się o 614, 


w roku 1917 z czystego zysku 2,1 mil. mk. (r. 
i > — 1,5 mil. mk.) rozdzieliło 80% (r. z. — 
%) e: na stare akcje i2 286 So (24%) 


z akcje nowe. 


nów koron. 


"mer Bank-Verein) z czystego zysku 9,4 mil. 
mk. (r. z. — 7,9 mil. mk.) rozdzielił 
08 6%) dywidendy. 


-stego zysku 8,5 mil. mk. (r. z. — 3,4 mil. mk.) 
rozdzielił tak jak od 17 lat — 9% dywidendy. 


tis“ zamierza rozdzielić 74 (r. z. — 6%) dy- 


tyGRCŁas rożditólomi 
dług zarzidzeń reszta  inusi/ być rozdzielona 
do końce maja: "zas nag 
 Erownie użyły posiąd: ne siły robocze do ro 
bót polnych, a ratinerje wreszcie muszą pra- 


ostalnie nie są bynajmniej obecnie wszyst- 
kie zajsie, | 
mi przerwami i siosownie do tego zamówie- 
nianie zawsze mogą być na termin wykonane. 


Do ZWIS A nia się produkcji przyczynia się 
w b. r. e ograniczana przez rzęd żegluga rze- - 
CZNA. l Sa 

(e) Wywdz ró sn elektro- | 


technicznogo ze łanów Zjedneczonych dzięki. 


wylęczeniu 
siale i przeć 
30 czerwca 


- RSA niemieckiej wzrasta 
tawiał się następująco z dniem 


Ju 
* 
RE 
po 


SPA 
SZ 


rykańskiego roku skarbowego) : 
- 1913/14 138,000,000 fr. 
1914/15 105,000,000 tr, 
Re 180,000,000 fr. 
1916/1 275,000,000 dr. 


Wartość eksportu w roku 1916/17 
sła o 105% w stosunku do ostatniego 


OF 
przed wybuchem wojny. : 


(e) Wiadomości gospodarcze z Wiańdii. 
Z okazji ogólnego zebrania „Provincial Bank 
oi Ireland Ltd.', przewodniczący zwrócił u- 
wagę na to, że gospodarka rolna wykazała w 
Irlandji w roku zeszłym świtne wyniki. Ob- 


owsem 364, zaś obszar obsadzony kartoflami o 
2159 w stosunku do roku poprzedniego. Zbio- 
ry kartofli w roku 1917 były o 70% większe 
od zbiorów roku poprzedniego. | 


(e) „Magdeburskie akcyjne tow. górnieześ 


(e) Z galicyjskiego przemysłu nafcianego. 
Producenci ropy zażądali od rządu podwyż- 
szenią ceny za dostarczaną ropę o 1% kr.; za- 
rząd państwowy nie chce się zgodzić na taką 
wysoką zwyżkę ceny. 


ge. Związek przemysłu glinianego, cemento- 
wego i wapiennego wypowiedział się w ubie- 
głym tygodniu przeciwko przymusowemu syn- 
dykatowi w przemyśle cegielniczym, 
chce zaprowadzić rząd. 


(e) „Ceska Banka“. w Pradze zamierza 
rozdzielić 5% dywidendy; 12-miljonowy kapi- 
tał akcyjny ma być. kodeka na 20 ) miljo- 


(e) „Szwajcarski bank krodytowy* (Schwei- 
zerische Kreditanstalt) w Zurychu z czystego 
zysku 7,2 mil. fr. rozdzielił znowu 8% dywi- 


podwyższony na 100 miljonów franków. 
(e) „Barmeński związek bankowy“ (Bar- 
76 (r. z. 


(e) „Palatyński bank ispere (Pial- 
.. Hypoiekenbank) w Luwigshaien z czy- 


(e) „Brunświekie kopalnie węgla“ w 
Melmstedt z czystego zysku 2,2 miljonów ma- 
rek rozdzieliły 15% (r. z. — 127%) dywidendy. 


(e) „Wirtemberski bank hypoteczny* roZ- 


dzielił 8% dywidendy (7%, 7%, 1,8% w la- 
tach 1916—1913). | 
| (e) „Canadian Bank of Commerce“ z 


czystego zysku 2,667,000 dolarów Ma 
10% dywidendy. 


(6) „Crédit owad de France Drt 


(e) „Comptoir National d'Escompte de Pa- 


widendy na 200-miijonowy kapitał akcyjny. 


_ (e) „Banca d'Italia“ zamierza rozdzielić 
znowu 48 lirów dywidendy, 


(e) „Telegrałiczne biuro Wola“ (W. T. 
B.) zaprzecza we wszystkich niemieckich 
dziennikach, jakoby przeszlo ono na własność. 
tow. akeyi, „ry deryk Krupp“; wiadcmość tą 


gazety zagraniczne "rozpowszechniały terden- 


cyjnie. 


(e) „Poznańs! kie tramwaje elektryczne” 


gendy. 
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tan Basku Angi 


z dnia 38 late; go 


do 
wykazu (w 1,000 Tuntó w SIRENE 


w AR ostatniego 


Reer wy 80, TO pe 

Obi eg bm iknótój 41,35] +o 1,044 
Zapas gotówki : BYN 13 -j : LUZ 
- Weksle © foo ga Gdid —  u,8uU.. 
Bielory rach. osób prywatn, (1-:3,67]— 7,112 
(Biezący rachunes państwa © PRET + -4058 
Bozerwa buBknotów - 9,456 mi "187 
Należności od: państwa SE TEN = 100 
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niektóre wogóle pracują z dłuższe- | 


czególnych lat (koniec ame- 
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(e) Z niemieckiego przemysłu cegielnicze- | 


jaki 


CZWAĆ W bardziej normalnych warunkach. Tef i 
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Berlin, 5 


"GIEŁB 


marca. Notowania kursów dewiz za 


wy > PAY y teig graficzne.. 
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No wyY ork 
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4 $ 
Holandja k > „* 215.50 216 — 
Danja, s "© + 152.50 1 58.— 

i Sew ecja r $ hi Ś 10225: 162.75 
Norwegja . n ś ` 159.25] 159.7 
Szwajcarja . " A 112.50] 12.72 
Austro-Węgry a 5 żę 66.50 66 Gb 
bBulgarja xs s s. 19.— 79.56 
Kotstantynupoł .- a w 18.85 18.95 
waga : . 5 . | M5 118.— 
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Paryż, ka marca. | 


5 ke pożyczka Irancuska  . 87.30] 87.98 
8 proc. renta Irancuska A 57,50 57,54 
5 proc. renty rosyjskie zr. 1906 B0.— BU.G6U 
8 proc. renty rosyjskie Zr, ak m m — 
Bank Paryski . A i 931 934 
Credit Lyonnais 5 : 1084 1036 
>» kanalu suezkiego, $ 4560 4630 
'„  Brianskie . > ek 197 
„  Lianozowskie 5 ć —— 2325 
„ Bakioskie . > 1Ud0| 104 
„ lulskie . s è = BBU 580 
„ Lena Gold e : — 30— 
„ Rie Tinto - a . 1804 1802 
h Maico wskio Ń è 334 333 


21/,. konsole angielskie ż A | 54.5 54.50 
5, renta rosyjska z 1906 r.. . AT.DU — 
© ål}, renta rosyjska z L909 r. m a 81.25 
Umited Bitates BLuel Corporation | 101,— |  100.— 
Baltimore and Uhkio  . F — a 
Canadian Laoilie . Ą 4 | 416020 169. m 
Dyskouto prywatna a . | 3. | 3,02 
srebro ; ć s 42,530 42.50 
Weksle na Amsterdam . k | 10.5751 10.545 
‘zeki » è o l a m — a 
Weksle Da Paryż . è 27.87 ZG 
Czeki -x Š : TRN) 24.15 
Czeki na Petersburg p A =m i 
Sy, o pożyczka wojenną : 30.501  6G5U 
a/a » P . Udórz BREH IT" 
4 3 a + | doler | dylbi 
| czony! i 

a ESET a TERIS 

Weksle na Berlin P . | — | > 
CE” „ Paryż é * 52504 5.0250 
„ Londyn : . 47300] 4,1250 
Canadian Pacilie : . | 14£50] 140.56 
Anaconda Copper Mining A 62,—]  63,— 
Srebro à è A . 85.13 | 85.12 

mite PE 


Czeki na Berlin . 8 e | 48.20] 48.177 
a s“ Londyn: . A 10.545 10.53 
a o» Paryż > è è 35.89 33.7 
w » Wiedeń . > 23.35 | 28.328 
„  „ Kopenhagę œ ś 57, — 67.— 
„a p» Sztokholm ` : 71.05 11.26 
» » Nowy-York 8 b oset IEE kaas 
»  » Ńzwajcarję e . 49.70 49,60 
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Giełda warszawsiia, 


f 5 marca. 
Znaczny spadek waluty- rosyjskiej spowodował 
też spadek papierów procento wych. 


$ 
Papiery procentowe. | TRANZAKCJE, 
kę | 
6 proc. Obligacje m. War- | 171.— 176.78 
szawy z r. LUló . . » | 
6 proc. Obligacje m War. | ! 
szawy Z r. Idló . . 
Listy zast Ziemsk, 4 i pół | 198— 
Toa . 1.4 a i 
Listy zast. Ziemsk. 4 proc. | 170.— 


Listy zast. m. Warszawy 5 | 179,— ITS. 107.— 
proc. | 
Listy zast. m. Warszawy 4 
pół proc. - 
Renta. . 
berje ros. 


Korony 65,—, 64.30: 
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Sztokholm, 4 marca. 
/ Rubel w stosunku arbiirażowym 100 Rubii =» 
"149 5U Mk. | 


Sprawozdanie meteorologiczne 
g głównej stacji obserwacyjnej „warszawskiej, 


Opa- Maks. $ 
Data [tom | Pogoda | dy Aa, | Uwagi 
411 żpp. j4 8,17] % zachm, -+ 8.1 | 
AMI 8pp. |4- LU m EESE 


5 


U ubiegłej dobie: 


Chłodno i wiatr. 


Zapowiedź na Środą 6-33 marca. 
l Piękna pogoda, 


5017 r. |. 0,4] — — 


Redaktor odpow. Aleksander Bieliński. 


D PORZSĄ 


| qm muki i nakład. Wydawni W polsk je A. NAPIEZALSKI 
KA IE ZAWIŁÓWÓŚ, | 


y Bo a Kowalski 50 

RF | fen, Jochańska 50 f, Trzefń 

dia w „Godzinie Polski” | Wydmuchówas 50 fen., Pato 
'Pluskota 50 fen., Augustyniakór 


na Aa ,  Poszepczyńska: 60 fen., role 


| i |). Zamiast posie w dnia i 
= Z -okazji imienin swego wychowawcy profesorów Koszyka i Laplńskicgu 
pa Kazimierza Łapińskiego, nuezniowie „dają uczniowie VIII a kl. U go gli [i 
M-ej nur I-go gimnazjum filologiaz- filologicznego 60 mk. - ja 
nego 81 mk. 56 fen. | Pracownicy karty chlebovej 
__ Pracownicy zakładu graficznego Z. | zwrotu i kontroli kart 7 mk. 
Ferakowski w Lodzi, złożylł 44 marki, " i p 
- a mianowicie: Terakowski 5 mk, Tera- ozniowie s aneji p. asiń 
„kowska 8 mk., Frhilich 8. mk., Jeszkówna marek. 
1 mk, Gruszczyński 2 mk, Andrzejak Uezniówie Yl-ej kl. gimnaż 


Z okazji zaśtubin 
amueiem Spiro, Hermano! 


Na H-szą tanią kuchn wie no 
| (Piotrkowska a 


z okazji rocznicy ślub 
d nowskich, Foglowie 10 


a dom starców dm. Konsztadta, 


jja nczczenia premisa. Matyldy Kelle 
i Opatowscy 15 mk. | ś 


sela Jakóbostwa 
| trecht 3 mk. 


2 mk, Fryc 2 mk, Kredo 1 mk. 50 fen. skiego Tow. aporna 17 mk. bo Z okazii b i 
| Jarzębski 1 mk., Sobczak 4 mk. Szreter | = = f Zoti Maiersohn—A. Na „Małbłes Alunim", 
2 mk., Piwowarska 50 fen., Michałkie- ro... Z Okazji bo'e „uczczenia pam gei Matyldy „Kalka 
"4 Zofii Majersohn—S y Ib mk, l 


wicz 50 fen, Candrowiezówna 50 fen., 
$zulo 1 mk. %0 fen., Zieliński 1 mk. 
Pipiorski I mk. 50 ften, Staniewski 1 mk, 
 Grabiasz 1 mk. 50 fen, Dwojakowszi 
- 1 mk., Adlerowa 50 fen, Salmówna 50 f., 
Hejmanową 50 fex, Szmyt 50 fen, Skro- 
der eka A 50 A DIORA 51 w Jan- 


Z okszvji ? 
i skiej 6 p. Aleksa 
= Szczeszewscy h 

7 Na żyd. 
Władzio 
A | Levberg 1 mk. 


Wyrażając współczucie koledze Diamai 
wi, z powodu tragicznej śmierci jego Rh 
niowie &ej B. klasy 40 mk. 


Na dibljotekę publiczną 


Z okazji imienin przełożonej Pl R 


n | s Sobolewski ej, I uczenice VIII | ki. 20 mk. - 


czenia panigi Ma 1 Kelle 
AEn 1) mb, z | mgle r ud 


arster 


Fury Tienel RY 


1888-1 čsuieiniana 18. . l 
„Dyrekcja S S, Kunerman a RE 22. uć 30 M iele er. sa 


| "TEATR WIELKI 
Irzeszenie artystów żyfowskich m. Wilna. 


Sprzedaż biletów na cały tydzień odbywa się co- | l 
- dziennie w kasie teatru “od godz, 11 do 2j ed 4 
- do końca przedstawienia. 1486-1 


Kierownik techniez. Łk Kadisem» 


A prawem emi mil 
aaa. przez Rząd "Namie 


Centrala w Warszawie, 
F) Li: e: 


w Częstochowie, Aleja M, róg rostratnej —Kalisz i ołaWska 38. 
ska 57.— Sosnowcu, Warszawska E 


zm, wykówieć zen) em pa 3 
za Wyp owiatacnipa trzymiesięcznym 3 $ 


wW sobote, A. g marsa. r. „Ba rak ter wiecz. 


Henryk Melce r 


adegra utwory Fe. Chopina. 
W programie: 
AV pierwszej części: 12 etiud, 
| w drugiej części: cztery balady, o Omal. Fm, ASEAN, F 
|| w trzeciej wa Hantazję F-moll, Mazurka Cis=moll, 
| Scherzo B-moll, Walca As dur, Polonesa As-quf, 


f Bilety do nabycia w czytelni nowości A. $traucha, Dzielna 18, 
a a w dniu koncertu w kasie od Ś5-ej po esej sk 


ra 


Be RAA | 
em muje. Łódź,  Piotrs 
ZE 293. m 25. 666—25 i=19 


tubieką argyj: | - 
\t muje. ul. Piotrkow- 
ł E Ay M. L - A>! 


Kupi klasy cy "niemieccy, 

a daną use] (Goet 

raus etc.) Gutfreund, 
a 42. i 148 


j 4 ea Ó- | Kup 
z ceną, do admin. 
8.8. NS 


